
ir. 4®. We Lwowie, — Środa dnia 29. Lutego 1888.

Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni Świątecznych. 

P r z e d p ła ta  w y n o s i:
W MIEJSCU k w arta ln ie ...................... 4 rfr. 50 et.

miesięcznie...................... 1 „ &0 „
Z przesyłką pocztową:

Miesięcznie w kraju . . . • • 2 złr. et.
w Monarchii austro-węgierskiej . 6 „ — „
do Prus i N iem iec. . . • i

„ Francji I p0 7 rfr
S { „ Belgii i Szwajoarji . . > r ; t
£ „ Włoch, Turcji iksięstw Nadd.
*  ) „ S e r b j i ........................... >

Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.

R o k  X X V II.
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:

WE LWOWIE biuro administracji Gazety Naród* 1 
ulica Kopernika liczba 5 .— Ogłoszenia w Paryt. 
przyjmt wyłączni 1 dla „Gaz. Nar.u ajencja p. Adama, 
Bue des Saints-Peres 81, P aris ; w Wiedniu Otto Maaas, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 

elik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, [. BiemergaaN 
3. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalok, 

I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Da e & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ot. od 

uisjsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
B eklam y w  rubryoe „K adaałan.11 30 ot. 

od w iersza
Adm inistracja nl. Kopernika I. 5. Telefon 10.

I t

L w ó w  dnia 28. lutego.

Na wczorajsze posiedzenie k o m i s j i  w ó d- 
c z a n e j  Izby posłów, zapowiadano półurzędowo, 
ie  rząd i przedstawiciele Koła polskiego zło tą  
stanowcze oświadczenia. Wiadomości z tego posie
dzenia są bardzo skąpe.

B e e r  oświadczył, że obecnie trudno sądzić
0 ustawie, gdy rzecz najważniejsza, bo rozdział 
kontyngentu, zastrzeżono dla osobnej ustawy. Ro
bi on wotum swoje zależuem od tego, ezy dochód
1 podatku nżyty zostanie na zredukowanie innych 
podatków. Dla producentów je s t ustawa bardzo 
korzystną, opozycja je s t więc nie do pojęcia; 
wszystkie nowe podatki spadają tylko na konsu
m entów; wrzawa producentów jest tylko sztu- i 
czną. I

M inister D u n a j e w s k i  dowodził, że nowy j 
podatek korzystnym je s t dla prodncontów, osobli
wie dla gorzelń rolniczych; konsumcja sp 'rytnsu 
się nie zm niejszy ; Kongresówka konsum uje tyle 
wódki, co Galicja, mimo że rosyjski pedatek od 
spirytusu jest znacznie wyższy. M inister prosił 
w końcu, aby przystąpiono do rozprawy szcze
gółowej.

R u t o w s 1 i przem awiał za systemem pau- 
szalowym.

S a l a s z e k  wniósł wybór podkomitetu 
z dziewięciu ezłonków ; poczem dyskusję przer
wano.

Z P r e s z b u r g a  donoszą, że na ti atejszem 
zgrom adzenia w łaścicieli gorzelń rolniczych posta
nowiono wnosić do sojmn zbiorowe petycje prze
ciw nowemu opodatkowania spirytusu.

W  C z e c h a c h  poczynają się objawiać n ie 
m ałe wątpliwości co do korzyści nowej ustawy 
c n k r o w n i a n e j .  Na zgromadzenia fabrykan
tów cnkrn ze wschodnich Czech, wykazywał pe
wien dyrektor cukrowni, że w skutek nowej u sta 
wy po staną W ęgrzech liczne nowe cukro
wnio, połączone z wyrobem s p i r y t n s n .  Jakość 
baraków węgierskich nie je s t przednia, ale waut, 
tę sowicie powetuje ilość, i dlatego węgierski 
przem ysł cnkrowmany zakwitnie. Mówca dodał, 
iż mu wiadomo, że z W ęgier już z wieloma fa
brykami maszyn toczą się pertrak tacje  ; zresztą 
już w zeszłym  roku myślano we W ęgrzech o za
kładania nowych cnkrowni.

Jak  s ły ch ać , r o z p r a w a  b u d ż e t o w a  
w Izbie posłów Rady państwa zacznie się d. 15. 
m arca i notrwa do św iąt wielkanocnych. Ferje 
iti l B u t M *  trw ać będą dn 5. kwietnia,

Nuncjusz wiedeński ks. G a l i m b e r t i  miał 
oświadczyć posłowi dalmackiemu B u liczo n i, że 
sprzeciwia się zaprowadzeniu litar; i słowiańskiej 
nie z powodu woli p a p ie ż a , jeno wskutek życze
nia władz świeckich.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą pod dniem 
w czorajszym : Rozpoczęciu wykładów w t u t e j 
s z y m  u n i w e r s y t o c i e ,  który dotąd był za
m knięty, towarzyszyły d e m o n s t r a c j e  s t u 
d e n c k i e ,  tak , że w końcn wmięszała się po
licja i wieln studentów aresztowano. S t n d e n c i  
petersburscy wydali do swoich komilitonów nastę
pującą o d e z w ę :

„Trzy la ta  już uginają się stndonci pod c ię
żarem nowego sta tu tu  uniwersyteckiego, już więc 
czas ostateczny domagać się jego zmiany. W P e
tersburga tysiąc stndeutów jes t do tego sotowych, 
w Moskwie i Kazania tak samo. Pogłoska, obie
gająca w praaio a puszczona przez m inisterstwo, 
jakoby tylko m ała garstka agitatorów wichrzyła, 
jest z grnntn fałszywą. Wszyi.l. ie wspomniane 
tysiące studentów oświadczyły solidarność z tą 
rzekom ą garstką i tak długo nie spoczua, dopóki 
nie stanie się zadość ich żądaniom. Wzywa się 
więc kolegów, aby pomagali w przeprowadzeniu 
wspólnej sprawy, przyczem należy się trzymać 
ile możi-ości w granicach legalnych, unikając pn- 
blicznvch skandalów.

Żądania stndentów są następujące: przywró
cenie wyboru profesorów w miejsce dzisiejszego 
mianowania przez rząd; przywrócenie sądn uni
wersyteckiego ; zniesienie obecnego regulam inu.

który wszelką władzę koncentruje w ręko inspek
torów; nie inspektorowie rozdzielać m ają w przy
szłości stypendja, gdyż nie zostały one ustano
wione na to, aby wytwarzać szpiegów, lecz ku 
wsparciu biednych uczniów, zniesienie rozporzą
dzenia Deljanowa. według którego tylko synowie 
rodziców bogatszych mogą być przyjęci na uni
w ersytet; przywołanie napowrót poprzedniego re 
ktora Andrejewskiego i prof. O resta M ullera, a 
bezwarunkowe usunięcie obecnego rektora W ładi- 
slawlewa, który jako profesor i jako człowiek jest 
najzupełniej nieodpowiednim do piastowania za
szczytnej godności rektora uniw ersytetn".

Słusznieśmy przypuszczali, żo przedłożony 
rosyjskiej Radzie stanu projekt r e f o r m y  p o l i 
c j i  w p r o w i n c j a c h  N a d b a ł t y c k i c h  dąży 
do zniesienia dość jeszcze rozleglej tam  autono
mii. W edług tego projektu, ma zasada wyborów 
być zniesiona, nrzęinicy policji będą mianowani i 
podlegli na mocy ogólnych przepisów władzom 
adm inistracyjnym . W ójtom gmin pozostawia się 
na czas pewieu niektóre policyjne atrybncje. 
U trzym ywana będzie policja kosztem rządn, a na
stępnie z funduszów miejscowych. Składka osobna 
od włościan na ntrzym anie policji, zostanie u- 
ehylona.

W edłng Vossische Z ty. ma hr. H e r b e r t  
B i s m a r k  udać się na ośm dni do A n g l i i .

W lecie odbędzie się w Bernie lab  Znrycha 
k o n g r e s  n i e m i e c k i c h  i a a s t r j a c k i c h  
s o c j a l i s t ó w  dla ułożenia programu m iędzyna
rodowego.

Niem ieckiej Radzie związkowej przedłożono 
projekt nowej ustawy o s t o w a r z y s z e n i a c h  
z a r o b k o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h .  Projekt 
ten  stwarza zupełnie nowe warunki dla rozwojn 
tych stowarzyszeń. Najważniejszą zmianą w usta
wodawstwie niem ieckiem  jest uznanie przez pań
stwo stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
z ograniczoną poręką. Nowy projekt naznacza także 
kary na członków "arządów i rad nadzorczych. Za 
rozmyślne działanie na niekorzyść stowarzyszenia 
m ają podlegać członkowie zarządu i rady nadzor
czej karze pieniężnej do wysokości 600 m a re k ; 
członkowie stowarzyszenia, którzy podadzą fa ł
szywą deklarację o swych stosnnkach majątkowych, 
lab też ci, którzy będą sprzedawać swe głosy na 
walnych zebraniach, mają podlegać grzywnie do 
wysokości 3.000 m arek. P ro jek t nowej nstawy wy
m ierza także karę za pomazanie spraw politycznych 
w tych stowarzyszeniach.

W edług doniesień parysk ich ;m iiJ  C l e m e n 
c e a u  onegdaj z m in istiem  spraw zagranicznych 
F l o u r e n s e m  rozmowę o k w e s t  j i b u ł g a r 
s k i e j .  Clemenceau oświadczył, że Francja re p u 
blikańska nie może przykładać ręk i aui do o trzy
m ania Koburga w Bnłgarji, ani też do jego wy
pędzenia ; Francja powinna jedynie dopomagać 
Bułgarom  do zdobycia niezależności; rząd nie po
winien wywierać presji na Turcje na korzyść Ro
sji. Flourens odpowiedział, że F rancja odtąd w 
kwest i bułgarskiej zajmować będzie całkiem  ta 
kie same stanowisko jak  Anglia.

W edłng L'Economiste francais głównym po
wodem p r z o s i l e n i a  r o l n i c z e g o  i h a n d l o 
w e g o  we  F r a n c j i ,  tudzież zniżenia dochodów 
kolejowych, są szkody, jakie filoksera zrzą
dziła w w i n n i c a c h ,  tem  głównem bogactwie 
Francji. Jak  obliczono, wynoszą one okrągło 10 
m : iardów franków, tj. dwa razy tyle co kontry
bucja wojenna z r. 1871. Mianowicie całkiem  zni
szczonych zostało 1 milion hektarów, częściowo 
zaś 664.511 hekt., co się równa całkowitemu spu
stoszeniu 200.000 hektarów, — licząc hektar po
6.000 fr., daje to 7 200 milionów franków szkody. 
Do tc-gn należy dodać koszta sprowadzanych z za
granicy poślednich win i rodzenków, co od r. 
1875. do 1887. sumę 3.800 milionów franków 
wyniesie.

Z S o f i i  donoszą: Na nrodziDy księcia odby
ła się tn taj parada wojskowa. Z prowincji ponad- 
chodziły liczne gratulacje. W ieczorem  ilnminowa- 
no m iasto. Podczas bankietu m iał książę mowę 
patrjotyczną, w której oświadczył, że mimo chwi

lowych trudności zdecydowanym je s t wytrwać na 
stanowiska.

Corr. de l ’E s t—  źródło nie bardzo pewne — 
dowiaduje s ię , że w razie zbiorowego kroku mo
carstw, zaświadczającego nielegalność rządów księ
cia i wzywającego go do opuszczenia tronu, książę 
Ferdynand zam ierza rzecsywiśj'6 rządy złożyć, 
ale w samej że Bnłgarji oczekiwić rezu lta tu  pono
wnego w yboru, który bez wątpienia wypadnie na 
jego korzyść.

Z różnych stron donossą o z b r o j e n i a c h .  
Zbierzemy je  pokrótce.

W edług wiadomości z W ł o c h ,  pomimo 
wszelkich urzędowych zaprzecteń, utrzym uje się 
w kołach blisko rządu stojących, że wojska wło
skie zostaną z Masa wy wycofaie. Esercito  w ystą
pił z nadzwyczaj wojowniczym artyknłem , który 
też wywołał głębokie wrażenie Do W enecji przy
był jenerał Pellons dla przegRdn wojsk i zarzą
dzenia niektórych dyslokacyj. Wyszło rozporządze
nie, zalecające wszelkie możliwo przyspieszenie 
robót około uzbrojenia flety . M inistrowie wojny
1 m arynarki postanowili wznieść fortyfikacje na 
najbardziej narażonych punktach wybrzeży sycy
lijskich. Z początkiem marca odbędzie m inister 
m arynarki Brin inspekcję w Genui i Spezzji, po
czem nastąpi wielka rewia morska, na którą za 
pewne i król przybędzie. Sprawozdanie jenerała  
Della Torre, przedłożone ministrowi wojny, kon- 
statn je, że m ilicja włoska liczy 1,300 000 ludzi. 
Wiadomość, że bankier berliński B leichróder ofia
rował Crispiemu pożyczkę 800 mil. franków, u trzy 
maj e się.

Z R a m a n i i donoszą: Postanowiono ufor
tyfikować Fokszany (punkt miedzy Jassam i a Bn- 
karesztem , gdzie się w czterech kierunkach krzy
żują koleje że lazne); zamówiono na ten  cel w fa
brykach niemieckich 60 wież pancernych za
3,600.000 franków. Król przyjmował jenerałów 
Cerneta i Falcojanu. Jenera ł Cernet odjechał na
tychm iast do P lojeszt. Kapitan M ardare, który 
w Hawrze prowadził budowę okrętu przeznaczo
nego dla floty rum uńskiej, został telegraficznie 
wezwany do Bnkaresztu przez m inistra wojny. 
Jenera ł Castili wstępuje napowrót do arm ii. K a
pitan Dimancea, który miał otrzym ać dym isję, 
pozostanie nadal w służbie. Rozkazem m inistra 
wojny, zostali m łodzi ludzie, którzy od służby woj
skowej byli dotychczas uwolnieni, ale jeszcze 
w wieku służbowym się znajdują, powołani do 
wyćwiczenia się w służbie wojskowej.

B u 1 g a r  j a zakapuje w Serbii konie dla 
kaw alerji i a rty le rji. O koncentracjach wojsk 
bułgarskich ku granicy tugeckiej, o których wspo
m nieliśm y wczoraj, nadchodzą następujące szcze
góły: Z W arny wy maszerowały drogą na Podbaezi 
ku Ajwalczykowi w R rm elii 3 bataliony piechoty,
2 szwadrony kaw alerji i 1 ba te rja  piosza. Z Szu- 
mli wymaszerowały przez E ski-S tam buł i Czal- 
Kawak 2 bataliony piechoty, 1 kom pania inży- 
n ierji, 2 szwadrony kaw alerji i 1 ba terja , ndając 
się do Kasim -Abad również w Rnm elii. Siły te 
połączą się z innemi wojskami, idąeem i z Ajdos. 
W reszcie największa część załóg z Bieli, T irno- 
wy, Drenowa i Gabrowy m aszeruje przez wąwóz 
Szypki kn Kazanłykowi, gdzie ma być skoncen
trowanych około 8 batalionów, 6 szwadronów i 3 
baterje. Po krótkim  spoczynku wojska te  ooma- 
szerują ku Czaskoi i H irm enly, gdzie już zbndo- 
wane są dla nich baraki.

T n r  e e k i jenera ł Bistów basza otrzym ał 
nakaz zlnstrować fortyfikacje w D ardanelach.

T l a s c o .
Jakikolw iek obrót wzięłyby dalsze rokowania 

w sprawie bułgarskiej, ja s n e u  jest już dzisiaj, że 
Rosja zrobiła fiasco ze swoim wnioskiem europej
skiej interw encji u Porty przeciwko ks. F erdy 
nandowi i dzisiejszemu porządkowi rzeczy w 
Pułgarji.

Oficjalny Journ. de St. Peters., chcąc po
kryć tę porażkę gabinetu petersburskiego, chw y
cił się skwapliw.e sofistycznych wywodów Nordd. 
A lin  Ztg., że z nwagi na zwierzchnicze stanowi-

ażeby w s z y s t k i e  mocarstwa krok Rosji u W. 
t'orty poparły — lecz mimo tej skromuości ro
syjskich poglądów niezaprzeczonym pozostanie fakt, 
że Rosja chciała presji europejskiej, na Porte, ale 
jej osiągnąć nie mogła, i p. Nelidow musiał Por
cie przedłożyć swe „zapatryw ania11 w towarzystwie 
dwóch tylko kolegów dyplomatycznych.

\  adomość, iż d. 25. b. m. uczynił Porcie 
ambasador rosyjski nrzędowe przedstawienia co do 
nielegalności stanowiska ks. Ferdynanda i że go 
w tem ambasadorowie Niemiec i F rancji poparli, 
potwierdza się w zupełności. Je s t on więc także 
potwierdzeniem, że Rosja straciła  już nadzieję po
zyskania dla swege wniosku A ustrji, Wioch i An
glii, skoro p. Nelidowowi do akcji urzędowej przy
stąpić poleciła.

Należy to uważać za zakończenie pierwszego 
ustępu akcji dyplomatycznej, ale tylko względne. 
Trzeba bowiem wyczekiwać najprzód tego, co 
P orta  obecnie odpowie, a uastępnie, czy dalsze 
trzy mocarstwa traktatow e nie uczynią oddzielnie 
jakieh przedstawień Porcie i o ilo one będą po
krewne przedstawieniom Rosji.

Co do efektu, jaki zredukowana akcja dyplo
matyczna Rosji u Porty wywrze, nie ma dotąd 
dostatecznych podstaw, aby go ocenić. Do Pester 
L loyda  telografują z Konstantynopola, że w tam 
tejszych kołach dyplomatycznych pannie przeko
nanie, iż nawet wobec jednozgodnej akcji wszyst
kich mocarstw, wstrzymałaby się P orta  od wszel
kich kroków przymusowych wobec B ułgarji i po
zostawiłaby mocarstwom samym trud  nakłonienia 
ks. Kobnrskiego, aby Bnlgarję opnścii. Je ś li więc 
Rosji tylko częściową i tak słabą akcję dotychczas 
wywołać się adało, będzie efekt jej na Turcją tem  
mniejszy. Porta jest jednak zbyt przezorna, aże
by o ra ła  żądanie mocarstw wprost odrzncić, mo- 1 
żna więc być przygotowanym aa dłuższe jeszcze 1 
kiśnięcie tych niezdrowych rokowań.

A cóż uczyniła lab co uczyni A ustrja , W io
chy i A nglia?

Z Berlina telegrafnją Pcst. L loydow i, że 
z relacyj, które tam  z W iednia otrzym ają, w ypły
wa niewątpliwie, iż A nstro-W ęgry uznają niemo
żność b e z w a r n n k o w e g o  poparcia żądań ro
syjskich. Czy jednak staw iają jakie warunki, od 
których poparcie czynią zawisłem, i jak iej natury 
są te warunki —  o tem nic nie wiadomo.

Sam Pest. L loyd  nie widzi możności, aże
by A ustrja pod jakiem ikolwiek warunkam i mogła 
do akcji rosyjskiej przystąpić, i a rtyku ł swój, po
chodzący ze sfer dyplomatycznych, tak  kończy.

„Nic nie przem aw ia ,z  a“ a wszystko p r z e 
c i w "  popieraniu rosyjsl ch proDOzycyj, w których 
przy najlepszych chęciach nie można się donatrzyć 
ani jednego jasnego puuktn. Uchodzącemu n ie 
przyjacielowi należy bndować złote mosty —  z 
tem  się zgadzam y; p.le byłoby szaleństwem, przy
gotowywać nieprzyjacielowi mosty na to, aby tem  
łatw iej mógł wykonać inwazję. A gdyby oddano 
Rosji do nżytkn tylko m ałą kładkę, której teraz 
zdaje się żądać, to już potrafi ona sobie zbndować 
potem szerofi most do wkroczenia. Nie tajm y te 
go wobec siebie. Bardziej niż kiedykolwiek na- 
glącena i bezpośredni n je s t dla nas p y tan ie : 
Z  Rosją ezy jprsceiw  Rosji ? Tak ! trzeba raz zde
cydować się, i albo dla chwilowego pokejn we 
wspólnej z Rosją akcji pomaszerować aż do pun
k tu , aż do dnia, w którym  ostateczna rozprawa w 
warunkach o wiele uciążliwszych bedzie nam na- 
rzncona — albo też zaraz z początku oprzeć się 
przedsięwzięcia, k tóre  z pozornie niewinnych po
czątków dyplom atycznych, m usi się w gwałtowną 
akcję rozwinąć.

„Nam się zdaje, że wybór nie może być 
wątpliwym . Opór przeciwko rosyjskim  wabikom i 
eksperym entom  nie oznacza jeszcze bynajmniej 
wojny.

„Gorączkowa koncentracja wojsk rosyjskich 
nad granicam i Niemiec i Anstro W ęgier ma może 
przedewszydtkiem zgłuszyć podziemne haki e le 
mentów destrukcyjnych wewnątrz caratn, a tem  
mniej je s t groźną, że zagraża równocześnie nam 
i Niemcom. W Petersbnrgn dłngo jeszcze będą 
się nam yślali nad tem , czy warto siarać się o 
kom nensatę dyplomatycznych zawodów za pomocą 
akcji m ilitarnej, która jeszcze gorszy mogłaby 
wziąść obrót. A gdyby nawet pomimo tego wszyst

kiego, miało się stać iuaczej, — ha, wówczas 
spełni się, co spełnić się raz musi, wówczas zm ie
rzy się europejska cywilizacja z barbarzyństwem  
i obaczymy, czy polityka bru talnej żądzy zabor
czej. gw ałtu i targan ia  trak ta tów  ma jeszcze dziś 
w Europie szanse. Co do nas sądzim y, że ich ab
solutnie nie m a“ .

Takiem  je s t zapatryw anie pewnych i to po
tężnych sfer w A ustro-W ęgrzech.

Co do Anglii, ta , ja k  donoszą najświeższe 
telegram y z Berlina, m iała  tam  jnż podobno 0- 
§w;adczyć, że się de krokn rosyjskiego względem  
Porty nie przyłączy, gdyż nie ma wcale wiary, 
ażeby on się na cokolwiek przydał. Jessoe* sta
nowczej przeciwneori akcji rosyjskiej są W łochy. 
l ia s c o  Rosji będzie więc kom pletne. Poniewaś 
jednak każde z mocarstw zechce oszczędzać Rosję 
co do formy odmowy, aby nie ściągnąć na siebie 
zarzutu, iż wywołuje konflikt, trzeba więc być 
przygotowanym na dłuższe jeszcze rozmowy co do 
ewentualnego następcy po ks. Koburskim, co do 
sposobu zapobieżenia anarch ii w B nłgarji, co do 
zabezpieczenia się od m ilitarnej okupacji itd . itd.

Obawy o rubla.
Bajecznie niski kurs rubla spowodował w Ro

sji poważne obawy o okiopną krizis handlową 
w samym caracie i wywołał głosy, które wskaznją, 
że projekia finansowe p. W ysznegradzkiego są do
piero projektam i i jeszcze n  życie nie weszły.

„Ajencja północna" telegrafuje z Petersburga 
pod d. 25. bm. co następu je : „W ibec fałszywych 
interpelacyj i alarmów, wywołanych projektem  
przywrócenia obiega monety m etalicznej, Journal 
de S t Petersbourg stw ierdza, że nie było nigdy 
mowy o upoważnienia skarbu lub towarzystw ko
lejowych do spłacania w rublach kredytowych, 
chociażby naw et po knrsie dziennym, zobowiązań, 
zaciągniętych przez skarb 1 ib towarzystwa w zło
cie. —  Journal de S t. Petersbourg  dodaje nad to : 
gdy w lipcn r. z. zaczęła się kam pania prasy za
granicznej przeciwko papierom rosyjskim, wyłu- 
szczyliśmy poglądy m inistra W ysznegradzkiego, 
op*rte na drobiazgowych stndjach naszych zobo
wiązań względem bezpośredn;ch wierzycieli lab  
niewłaściwych a pośrednich posiadaczy ren t lab 
obligacyj kolejowych rosyjskich. Od tego czasa 
nietylke nic nie było w stanie osłabić tego spo
sobu zapatryw ania się na stosnnki zarządn skarbu 
państwa z w ierzycielam i, który upoważnieni je 
steśmy przypisywać p. ministrowi, lecz mamy peł
ne p awe utrzymywać, że się nic nie zmieniło i 
że skutkiem  tego in terpelacje prasy, mające zre
sztą za źródło informacje, zarówno niedokładne, 
jak  i niewystarczające, nie m aja żadnej podstawy.

„Sprawozdawca giełdowy Journal de St. Pe
tersbourg p isze : W Berlinie oczeknją w jiokiej 
interwencji z Petersburga, interw encji, k tóra zdaje 
sie znpelnie nie je s t potrzebną dla naszych pa
pierów, lecz będzie prawdopodobnie rzeczywiście 
nieodzowną dla rnbli. Sytuacja polityezna została 
o tyle w tych dniach wyświetloną, iż w ystarcza 
okazanie pewnego oporn chwilowemu zaofiarowa
niu, aby zaufanie powróciło, tem bardziej, że wy
wóz niezadługo rozpocznie się, przez co eię u ła
tw i bieg interesów i zniżka kursu rnbla w strzy
maną zostanie. Zainteresowane strony wchłonęły 
dużo m aterja lu , znajdującego się na targu, lec i 
siła ich nie wystarcza, potrzeba dla dopięcia cela 
znacznie większej siły abzorbcyjnej*.

Inny telegram  „Ajencji północnej" b rzm i: 
„Najwyżej rozkazano, aby wniesiony do Rady pań
stwa przez m inistra finansów projekt o dozwole
nie zawierania umów w walacie m etalicznej, był 
przed rozpatrzeniem  go w Radzie państwa, pod
dany rozważeniu kom itetu, który pod przewodni
ctwem towarzysza m in’stra  finansów, składać się 
ma z przedstawicieli komitetów giełdowych : dwóch 
z petersburskiego, dwóch z moskiewskiego i po 
jednym  z kijowskiego, charkowskiego, odeskiego, 
warszawskiego i rygskiego, z udziałem zarządzają
cego bankiem  państwa i dyrektora oddzielnej kan- 
celarji do spraw kredytowych.*

Wśród tego wszystkiego notują bezustannie 
wiadomości, że Rosja kołata ciągle o pożyczkę.

RYBAK ISLANDZKI.
P O W IE Ś Ć

p r z e z

P I O T E ^ l l o t i .
(Przekład z francuskiego).

I.
Było ich pięciu o barach straszliw ych; sie

dzieli w ponurem schronieniu, przesiąkuiętem  wy
ziewami goli i morza. P ili, podparci łokciami, 
fazlepienie zbyt niskie na ich olbrzymie postacie 
pochylało jię eoraz więcej po bokach, zlewając się 
prawie - podłogą. Cały ten ich budynek z prostych 
d6S0K lo łjB a ł się zwolna a nienstannie z jękiem  
smętnym i monotonnym jak  skarga powtarzana 
we śnie.

Zewnątrz, m usiała tam  być noc i morze, ale 
oni nie troszczyli się o to. Jedyny otwór w dachu 
zastępujący okno, zatkany był drewnianą pokrywą 
i tylko s tara  wisząca lam pa przyświecała im  swo- 
jem  niepewnem światłem.

Stół c ięż k i i długi, zajmował całe wnętrze 
statkn, przybierając nawet jego formę. Rybakom 
pozostawało zaledwie tyle m iejsca, aby wsunąć 'ę 
mogli w ciasne wgłębienia wydrążone w dębowych 
Ścianach. Dwie grube belki przechodziły prawie 
nad ich g łow am i; w rogu tapczany, zbite z nie- 
ociosanych desek, przypom inały nisze na trum ny 
*  kaplicach grobowych.

W  fajerkach tliły  się węgle, z przemoknię
tych opończy unosiła się para, łącząc się z dymem 
Sflinunych fajek.

. Z miseczek również glinianych popijali wi- 
f . 1 jabłecznik, te  też zadowolenie J roia rozja- 

alo ich tw arze, dzielne i otwarte. Poroziiadani

niedbale, gawędzili w narzeczu bretońskiem , natu
ralnie o kobietach i m ałżeństwie.

Po za niemi w glebi drewnianej niszy, u sta 
wiono Św. Dziewicę z fajansu na honorowem miej- 
scn. Trochę odwieczna już była ta  patronka żegla
rzy i pomalowana sztuką jeszcza zupełnie naiwną, 
ale figury fajansowe trw ają o wiele dłużej niż ży
we istoty, to też jej suknia czerwono - niebieska 
robiła wrażenie czegoś jaszcze niezm iernie świe
żego w tej posępnej i mrocznej drewnianej bndowli.

U stóp Madonny przywiązano różaniec i bu
kiet sztucznych kwiatów, a u stóp tych także sk ła
dano zapewne w godziuach trwogi prośby i wez
wania gorące.

Wszyscy ci Indzie nbrani byli jednakowo: 
potężne piersi ich przybrane były w granatowe 
trykoty zasuwające się pod pasek spodni, na g ło
wach mieli rodzaj hełmów z płótna przesyconego 
smołą.

Co do wieku różnili się między sobą. K apitan 
mógł mieć la t czterdzieści, trzej następni od dwu
dziestu pięcia do trzydziesta, ostatni nazywany 
Sylw estrem , albo Lurlu, m iał zaledwie siedm na- 
ście. W zrostem  i silą był jednak  jnż zupełnio 
dojrzały; broda czarna, m iękka i kręcona pokry
wała mu policzki. Zachował tylko jeszczo ewoje 
oczy dziecinne, siwo-niebieskie, niewypowiedzianie 
słodkie i naiwne.

Zaciśnieni dla brakn m iejsca jeden obok d ru 
giego, zdawali się jednak być kontencii z ohwili 
obecnej i ze swego smntnego schronienia.

Zewnątrz m usiała być noc i m orze, rozpa
czliwa nieskończoność wód dzarych niezgłębionyoh. 
Zegar ołowiany, przyczepiony do belki, wskazywał 
jedenastą w ieczorem : o pułap drewniany nderzaly 
ciągle krople deszczu.

Oni, wesoło rozbierali między sobą pytania 
dotyczące małżeństwa, nie mówiąo zresztą nic aie- 
poczciwego; nie, były to tylko projekl;: dla tych 
z grona, którzy byli jeszcze kawaleram i, i anegdo

tk i zabawne, trafiające się ua uroczystościach we
selnych. Niekiedy wybnchala wraz z głośnym 
śmiechem, szczera aluzja do m iłości, ale miłość 
w ri zumieniu ludzi tego pokrojn, je s t rzeczą nie
zm iernie świeżą, a czystą nawet w swej grubi- 
jańskości.

Sylwester jednak nudził aię z przyczyny J a 
na. (Im ię to B retończjcy wym awiają Tann.) Tann 
nie przychodził.

W  istocie gdzie siedzi Y ann? ezyż ciągle 
jeszcze przy robocie 1 Dlaczego nie zejdzie poba
wić się z drugim i ?

— A  to już i północ blisko — rzekł ka
pitan.

I  rozprostowawszy swą postać, podniósł gło
wą pokrywę drewnianą, aby zawołać tego Yanna.

—  Yann! Y annl hej chłopezel
Chłopiec odpowiedział szorstko zewnątrz.
A przez otwór na chwilę odsłoniony, wpa

dła smnga bladego św ;tła, przypom inającego bar
dzo światło dzienne. Mówiono, że wkrótce północ, 
jednakże były to znpołnie jakby promienie sło
neczne, przysłonione mgłą i odbite przez ta je 
mnicze zwierciadła.

Po zamknięciu otworn noc powraca, m ała 
lam pka wisząca błyszczy żółtym płom ykiem  i s ły 
chać Yanna stnkająoego grubem i sabotam i po 
drewnianej drabinie.

W szedł, zginając się niem al we dwoje, bo 
był to po prostu olbrzym. Na wstępie skrzywił 
się, zatykają* palcam i nos w obronie od przykre
go zapachu ropy m orskiej, który przesycał zapal
nie powietrze.

Yann zanadto jnż przeszedł wzrostem zwy
kłą m iarę ludzką, a wysokie kwadratowe prawie 
bary wydawały go wyższym jeszcze. Muszkuły je 
go ram ion rysowały się pod granatowym tryko
tem , jakby dwa wielkie bochenki. Oczy m iał du
że, ciem ne, rnohliwe, o wyrazie dzikim i wspa
niałym .

Sylwester otoczył ram ionam i tego Yanna na 
sposób prawie dziocinuy; m łodzieniaszek mimo 
swych siedm nastn lat, był jnż narzeczonym sio
stry  olbrzyma i traktow ał go jak  starszego brata. 
Ten poddawał się pieszczotom z miną oswojonego 
lwa i uśm iechał się ukazując białe zęby. Zęby 
te m ając większą przestrzeń do zajęcia niż u drn- 
gich, wydawały się trochę za drobne. W ąsy były 
dość krótkie, choć nigdy nie obcinane, fryzowały 
się one z natury i podnosiły przy końcu nad 
nstam i, które m iały zarysy delikatne i wytworne, 
brodę m iał zupełnie ogoloną, a lica zarumienione 
barwą tak świeżą jak  a owoców, których nie do
tknęła ręka lndzka.

N a nowo napełniono szklanki, gdy Yann 
usiadł, i przywołano ehłopca okrętowego, aby po- 
nakładał i pozapalał fajki.

To zapalanie było dla tego chłopca zarazom 
m iłą sposobnością do palenia. Był to malec silny, 
o twarzy okrągłej, krewniak wszystkich tych m a
rynarzy, którzy mniej więcej «ą sobie powinowa
ci. Yann dał ma pić ze swojoj szklanki i odesła
no go spać. Na chwilę zaniedbana kwestja m ał
żeńska, znów została podniesioną.

—  No, a ty Y annie? — spytał Sylw ester— 
kiedy to będzie twoje w esele?

— Jak  ci to nie wstyd 1 — rzekł kapitan — 
chłop jak le w ! dwadzieścia sześć la t i jeszcze nie 
żonaty! eo też dziewczęta sobie myślą, kiedy cię 
widzą I

On odpowiedział gestem  wzgardliwym dla 
kobiet i wzrnszył swemi straszliw em i barkam i.

—  Mogę ich tyle mieć, ile mi się tylko po
doba, to w ese le !

Yann skońezył jnż właśnie swoje pięć la t 
słnzby rządowej i tam  to, jako m ajtek floty ka- 
nonierów, nanczył się mówić po franenskn i zło
śliwie drwić z kobiet. Zaczął też opowiadać swo
ją  ostatnią aw antnrkę m iłośną: Było to ze śp ie
waczką z Nantez. W ieczorem  kiedyś, wracając z

morza, wszedł już trochę podchmielony do Alka- 
zarn. We drzwiach, kobieta sprzedawała po lnide- 
rze olbrzymie bukiety, Yann kupił jeden, eam nie 
bardzo wiedząe co z nim  zrobić. A wszedłszy rza- 
eił go całą siłą w tw arz aktorki, śpiewającej na 
scenie. Było to aa wpół oświadczenie m iłośne, 
wpół ironia, dla tej lalki pomalowanej, k tóra mn 
się wydała zanadto różową. Kobieta padła na zie
mię pod siłą ciosa, a potem nwielbiała go przez 
trzy  tygodnie. „A nawet gdym  odjeżdżał, podaro
wała mi ten złoty zegarek 1“ i wydobywszy klej
not kosztowny, rznoił go na stół jak  cacko, godne 
pogardy.

W szystko to opowiedziane było zzoretko, 
w obrazach jem n właściwych, lecz owe banalno
ści życia cywilizowanego brzm iały dziwnie pośród 
tych ludzi pierwotnych, tej nieskończonej ciszy 
m orskiej, którą się odgadywało, tego bladego 
św iatła wciskającego się z góry, które było odbi
ciem umierającego la ta  nad północnym biegnaem. 
A potem te bnltajskie sprawki Yanna, m artw iły 
bardzo Sylw estra i zadziwiały go.

On był jeszcze dzieckiem czystem i niewin- 
n e m ; wychowany n  poszanowania sakram entu, 
przez starą  babkę wdowę po rybaka z wioski Plou- 
bazlanck. M alutki, chodził z nią codziennie od
mawiać różaniec na grobie m atki. Z cm entarza, 
położonego na wybrzeżu, widać było szare wody 
ia Manche, gdzie ojcioc jego zginął podczas roz
bicia okrętr Ach Jakże potem byli b ied n i: babka 
i on, od rana do wieczora m nsiał już sterować 
jako przewezmk rybaków i młodość cała upłynę
ła  mn w pracy. Wieczorem odmaw ał paciorze i 
oezy jego zachowały dotąd czystość religijną. 
P iękny był i on także, po Yannie najlepiej zbu
dowany na pokładzie. Jogo słodki głos i intonaeja 
dziecinna, zadziwiały wobec wysokiej poitaoi i 
czarnej brody.

(C. i.  ą.)
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2 GAZETA NARODOWA z Środy dnia 29. Lutego 1888.

Obecni* ponowić m iała rokowania w tej sprawie 
w Br*k»eli, A m sterdam ie i Paryżn.

Z innych stron mówią jednak, że wobec s ła 
bych szans zaciągnięcia pożyezki, pościł się p. 
W ysznegradzki na bardzo prosty sposób złupienia 
Europy, tj. sknpnje od dłuższego czasu za g ran i
ca złoto na asygnaty rosyjskie, w skutek czego 
coraz więcej a-»ygnat zaczęło się pojawiać, aż na
reszcie zwróciło to nwagę giełd i sprowadziło prze
rażający spadek rnbla.

Z Rady państwa.
Z posiedzenia Izby posłów z d. 25. bm. kil

ka jeno ustępów zasługnje na podniesienie. Mini
ster haiH ln zawiadomił, że na rachunek bndżetn 
roku 1887 w ołynsł dodatkowy dochód w ilości 
350,000 zł., jako przypadająea na korzyść państwa 
część z d o c h o d ó w  k o l e i  P ó ł n o c n e j .

W ielce ważną pod względem politycznym 
była o d p o  w i e d ź  hr. T a a f f e g o  na interpela
cję P l e  n e r  a w zorawie nchwalonej przez zejm 
ezeski ustawy sanitarnej, która zdaniem in te rp e 
lantów narusza in teresa lekarzy niem ieckich i lu 
dności niem ieckiej przez postanowienie, że lekarze 
okręgowi w gminie m ają władać językiem  ludno
ści. , W odpowiedzi iw ej m inister zaznacza, że 
przytoczony przez interpelantów  punkt 4. § 5. o- 
wej nstawy postanawia ty lk o : 1) że lekarze gm in
ni i okręgowi m ają władać językiem  lndności, na
leżącej do ich gmioy lnb okręgn; 2) w tych gun
ia c h  i okręgach, gdzie występuje zarówno ludność 
czeska jak  i niem iecka, m ają oni posiadać znajo
mość obydwóch tych języków. A więc je s t rzeczą 
oczywistą —  powiada m iiis te r  — że ustawa ta 
bynajm niej nie naruiza interesów lekarzy niemie
ckich, albowiem zupełnie zarówno trafia ona le k a 
rzy niemieckich jak  i czeskich; przsdewszystkiem  
zaś dba ona o in teres lndności, który aaturalnie 
stoi wyżej, niż in teres lekarzy, Rząd uważa za 
rzecz pocieszającą, że nstawa san itarna  dla Czech 
pomimo trndnośei, jakie napotkała, została wre
szcie szczęśl '  is nchwalouą, i źo przez to utorowało 
■ię drogę do należytego rozwojn stosunków sani
tarnych w szerszym zakresie i wśród tak Iiccnej 
ludnośei. Nakoniec m iu ister oznajmia Izbie, że 
nstawa ta  etrzym ała już sankcję cesarską dnia 
23. b. m.

W niosek p. P I  en  e r  a, żeby nad odpowie
dzią prezydenta m inistrów na następnem  posiedze- 
nin otworzyć dyskusję, odrzucono 120 głosam i 
przeciw 87, prawica bowiem nie mogła dopnścić, 
ażeby sprawy sejmowe form alnie traktowano w Ra
dzie państwa jakby w drugiej in s ty tu c ji; w roz
prawie budżetowej m ają ceatra liści dość sposobno
ści do kry tyk i.

N astępnie zatwierdzone zostały między inne- 
m i w y b o r  y pp. S tanisław a Cieńskiego, S tan i
sława Niemczynowskiego, Mieczysława Mniszka, 
dr. Leona Bilińskiego i dr. A ngnsta Lewako- 
wskiego.

Dalej przystąpiono do pierwszego czytania 
rządowego projektn n r e g n l o w a n i a  p o d a t k u  
g r a n t o w e g o  wedłng rezultatów  postępowania 
reklam acyjnego w myśl artyknłn  3 ustawy z 28. 
m arca 1880 r. W rozprawie zabierali głos pp. 
Tomaszczuk, F tirn k ran i i N ensser ( contra)  i p. 
T aniche (p ro ). Poczem projekt rządowy odesłano 
do kom isji podatkowej.

P . Hock in terpeluje m in istra  oświaty i wy
znań, czy rząd został zawiadomiony o nazwiskach 
profesorów, powołanych do seminarjów dyec«zjal- 
nych, a należących do Stowarzyszenia Jezusowego 
i czy przy powołaniu tychże trzymano się §. 8. 
rozporządzenia z d. 29. m arca 1858 r.

N astępne posiedzenie ma się odbyć dzisiaj.

Odpowiedź Papieża.

Peciągi mięszane nr. 9 i 10, względnie 109 i 
110, które przebywają tę przestrzeń nooaą porą, nie 
będą jeszcze w ruch puszczone.

Między Rawą Ruską i Sokalem pszsstaje ruch 
poeiągów jeszcze zastanowiony.

Kolej państwowa nam donosi: Ruch poeiągów 
na przestrzeni Lwów-Stryj został z dnum dzisiejszym 
przywrócony.

Stan Wisły nie przestaje budzić obaw. Do Nie
połomic wyjechali z Krfckowa wozoraj 27. bm. radcy 
namiestnictwa pp. Morsczewski i Matula oras dyre
ktor budownictwa miejskiego p. Niedziałkowski. P a
nowie ci wyjechali w sprawie dalszego rozeaazania 
zateru. W sobotę było już rozsadzonych 200 metrów 
lodu środkiem łożyska Wisły, tak, by ułatwić prze
pływ dla kry

W Warszawie znów w przewidywaniu grsżnej 
katastrofy, jaką spowodować mogą lody na Wiśle, do
chodzące jak wiadomo do niezwykłej grubości, wła
dze tutejsze zarządziły jnż odpowiedne środki, mające 
na celu bezswłoczue usuwanie zatorów

Na wszystkich :rętach rzski i węższych miej
scach, w ogóle w tych puuktaeh. które inżynierja ko
munikacji wodnej uznaje za niebezpieczne, znajdować 
się będą posterunki minerów.

* H r .  Roman Potocki udał się wezoraj 
Wiednia do Kijowa na odbywająee się tsmżs kon
trakty.

* H r .  L n d w ik  D ę b ic k i , redaktor Czasu, bawi 
w naszem mieście.

* P r o to m e d y k  d r .  A lf re d  B ie s ia d e c k i po 
wrócił w tych dniaeh z Cannes.

* Z m a r l i .  W Petersburgu umarła wezoraj księ
żna Koezabej.

* D z ie ń  p rz e s tę p n y  wypada wedle rzymekiege 
kalendarza nis, jak ogóluie sądzą, 29., less 24. lute
go, pomiędzy dies iex tus  i dies septim us ante Ca- 
lendas M artias. Wedle stsrerzymskieb pojęć nie 
wstawiane w to miejsce całego dnia. jeno 24 godzin, 
a dzień 24. litego prssdłużano do 48 godzin. Tym 
sposobem liezenia posługiwali się Rzymianie ed 1. 
stycznia r. 45. przed nar. Chr., —  wprswsdził gs 
zaś słynny aleksandryjski astronsm Sssigsnss, poparty 
przez Juliusza Cezara. Tak więc usunięto nareszcie 
ciągłe zamięszaiis w kalendarzu, które do tego do- 
szłe, ie rok 46 przed Chr. nazwane „rekiem zamę
tu '.  gdyś trw ał en aś 455 dni. Ale nowe obliczenie 
przyjęło jako jednoetkę czasu rok 365 dsi i 6 gedzin 
trwający, co zawierało znown pomyłkę, mianowicie 
fałszywe p lu s  11 minut i 9.6 sekund. Owa pomyłka 
już w r. 1682. urosła do takich rotmiarów, że wy- 
losiła  dni dziesięć ! Skutkiem tegs ekwinekejum wy
padło następnego roku przed 21. marca i 22. wrze
śnia, w których to dniach właśnis powinnoby było 
wypaść, gdyby obliczenie kalendarza juliańskiego było 
trafae. Grzegorz XIII., zasiadający podonczas na sto
licy Piętrowej, nsunął błędy z taką dekładnośoią, że 
dopiero po wielu lataeh okazała się potrzeba prze
prowadzenia nieznacznej korektury. Zarządził en, co 
następuje: 1. Po 4. października 1582 ma byó 10 
dni wypuszczonych z rachuby. 2. Każdy rok podziel- 
ny przsz 4, ale uiepodzielny przez 100, jest rokiem 
przestępnym o 366 dniaeh. 3. Wszystkie inne lata, 
liepedńelne ani przez 4, ani prsez 100, są latami 
zwyczajnomi. 4. Każdy rok. którego eyfra da się po- 
dzielić przez 400 bez pozostawienia reszty, jest takie 
rokiem przestępnym. Tak np. był r. 1600, przestę
pnym , jakkolwiek nie były przestępnemi lata ani 
1700, ani 1800 i dopiere rok 2000 będzie w rzędzie 
tyeb, które pewien wiek zaczynają, znowu przestę
pnym.

* D ru g i z o d c z y tó w , urządzanych przez od
dział lwowski Towarzystwa pedagogicznego odbył się 
wozoraj. W zapełnionej publicznością sali ratuszowej 
mówił p. Lfou Syroczyński, inżynier Wydziału kraj. 
o g e o g n o s t y c z n e m  p o w s t a n i u  z i e mi  p o l 
s k i e j ,  objaśniając swe wywody na mapach. W sku
tek skromnie wymierzonego czasu i w ogóle małego

j rozpowszechnienia wiadomości geognostycznych, n u - 
i siał prelegent być bardzo zwięzłym i popularnym.
I Są to warnnki trudne do pogodzenia, wykład przeto 
j nie miał meże tej jasności i potoczystości, jakieby 

innych warunkach osiągnąć się dsło. Idąo za pre-

Pregneca na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 28. lutego :

W iatr « zmiennym kierunku ed E do S, tom 
peratura się podnosi, nieba prawie czyste, powietrze 
miernie wilgotne, pogodnie.

* J u t r o ,  dnia 29. lHtege: św. R o m a n a  Op 
—  św. F t a od o r  a M.

W odpouiedzi na adres sejmu galicyjskiego , legentem poznawaliśmy z kolei różne części ziemi 
wystosowany z powodu jubileuszu Leona X III. j polskiej, tak jaL się z mórz pierwotnych wyłaniały, 
o trzym ał m arsia łek  krajowy u a z tc  ująco pismo od i różne ich formacje, począwszy od najstaruzyoh o-
sekretarza s tin n  Stolicy aposto lsk ie j: 

Dostojny P a n ie !
kolie Krakowa (już to Kraków musi mieć zawsze 
pierwszeństwo !) aż do błót Pińskioh. Źe zaś bar-

Żyszenia i hołdy, które Sejm Królestw a Ga- dziej to ko-hamy, co lepiej znamy, przeto i wykład 
licji i Lodomerji z W ielkiem  Księstwem  K ra- j P- Syroczyńskiego przyczynić się mógł do lepszego 
kowskiom w adresie o stylu wytwornym a formie | pokochani;, ziemi ojczystej.
ozdobnej złożył Najwyższemu Pasterzow i, obcho- j * Z a s iłk i .  Kuratoria fundacji śp. Jana Towar-
dzącemn pięćdziesiątą rocm ieę K apłaństw a, bvły , niokieg# udzieliła z tej fundacji jednorazowe zaeiłki
tern przyjem niejsze Jsgo Świątobliwości, iś wielką ; Stanisławowi Misiewiczowi, nkeńezonemu słuchaczowi
m iłością ogarnia oha ludy ów kraj zam ieszkujące, j praw w Krakowie 70 złr. i Witoldowi Barewiczowi,

To też niezwykłej radości i pociechy doznał , ukończonemu słuchaczowi fileznfji w Krakowie 100 zł.
Ojciec Święty, poznając z owego adresu, jaką  na- , * Z a rz ą d  to w a rz y s tw a  politechnicznego ukon-
wzajem m iłością i jakiem  przywiązaniem wierni 1 gtytuowawszy się obrał sekretarzem p. Pawła Stwier-
obn obrządków do Stolicy Świętej i de Niego są . tnię inżynier asystenta kolei Karola Ludwika, zastępcą
przejęci. sekretarza p. Antoniego Świątkowskiego, architekte,

Gorąco przeto błaga Bega, aby tej wiary,
w której wytrwali dotychczas niezmiennie, sta 
wiając czoło wszelkim wrogim poknsom, nadal 
dochowali w seren i w czynach

skarbnikiem p. Augusta Sołtyńskfego, inżyuieru kolei 
ezerniowieekiej, zastępcą skarbnika p. Bolesława Da- 
rewskiego, starszego inżyniera kolei państwowej, bi- 
blietekarzem Dra Dziwińskiego, prefeiera szkoły po-

Tym sposobem w ierni Królestw a i W ielkie- i it, chnieznej, zastępcą bibliotekarza u. Andrzeja Kę-
■ I n  a l  a  n A i D n l n  i l K n l a n t i  n. J a L a a  I ___ . . .  ’ “go K sięstw a okażą się równia dbałym i o dobre 

ojczyzny, jak  o zbawienie dnsz swoich i nigdy 
nie p rz e s ta ią  chlubnie zasługiwać się około Sto
licy Apostolskiej.

Obecnie zaś Najwyższy K apłan, składając 
Sejmowi iz c z trą  podziękę. Tobie, Dostojny M ar
szałku i wiernym obn obrządków Apostolskiego 
Błogosław .eństwa z głębi serca najmiłościwiej 
ndziela.

W Rzymie 15. lutego 1888.
Z najwyższem poważaniem

R . K ard . Ram polla .

M a niejsm i zamieiscowa.
Lwów d n ia  28. lutego.

* Z im a . Mamy dziś znowu piękny mrozik. Ter 
mometry wskazywały ran# — 13*R. Na dobitek me
teorologowie nie robią nadziei na prędkie przesilenie 
się s im n a ; św. Maeiej (25. lutego), który we. le 
przysłowia „zimę traci", tym razem nie myśli wido- 
craie dotrzymać słowa.

Oto howiom, jak brzmi prognostyk meteoro- 
legieiny:

Ponieważ ciśnienie powietrza pozostaje na pół- 
neey wysokla, a na południu niskie, oczekiwać mo
żna w najbliższych dniach — wsehodu.ch wiatrów, ezę- 
śtiowegt wyjaśniania z nieznacznemi tylko spadami, 
laes szcitgóliia w tecy dość silnych mrozów.

Z kolei Karola Ludwika donoszą, że przeszko
dy w ruchu powstałe wskutek zamieci śnieżnych mię
dzy Lwewem-Brodami i Podwołoezyekami zostały o 
tyła usnnięte, że ed d. 29. bm. począwszy odbywać 
nią będzie na tojże przestrzeni ruch wszystkieh pocią
gów dziennych.

Między Lwowem i Podwołeezyskami knrsować 
wiąe będą tylko pociągi pospieszne nr. 1 i 2 i pociągi 
mięszane nr. 7 i 8, zaś między Kr&enem i Brodami 
pociągi mięszane nr. 101, 102, 107 i 108.

dziera, inżyniera Wydsiału krajowego
* Z g ro m a d z e n ie  ty g o d n io w e  towarzyetwa

politechnieznego odbędzie się we średę dnia 29 bm. 
o godzinie 6 wieczorem w sali fizyki szkoły realnej 
(II piętro). Na porządku dziennym : Sprawozdanie ko
misji skrutacyjnej Dokończenia dyskusji w sprawie 
usunięcia wilgoei z mieszkań. Luźne komunikacje 
przez pref. Franke.

* K o n k u rs  rozpisane na posadę dyrektera gim
nazjum niżazege w Bochni. Podauia wnesić należy 
do rady szkolnej krajowej najpóźniej do końca mar
ca br.

Celem ebzadzenia pesady zastępcy proknratera 
państwa w Krakowie ewentualnie przy innej prokn- 
ratorji państwa w obrębie krakowskiego eądu kraje- 
wago wyższego z VIII rangą rozpisane kenkurs z ter
minem de 15. marca.

* W S ze p e tó w c e  na Wołyniu, na pelowaniaeh 
danych przez hr. Józefa Potockiego padła przez 6 dni, 
sześćdziesiąt pięć (65) dzików.

* N a  z u p ę  rn m f o r d z k ą  złożono w handln pp. 
I. Drexlera i synów plao kapitulny 1. 2 od 18. de 
18. lutego : Ksiądz dr. Mazurkiewicz 2 zł., pani R. 
C. 5 zł., zarząd dóbr Łapszyn (Brzeżany) 1 klg. 300 
dkgr. bulionu.

Rozdano od dnia 18. do 25. lutego 2184 poreyj 
zupy i 2184 poreyj chleba.

* S ta n  p o w ie trz a .  Obserwaterjnm szkoły poli
technicznej donosi:

Przy wietrze o zmiennym kierunku od NE de 
SE i przeważnie czyztem niebie ostatnia doba była 
pogodna. Opad przez mróz ściętej mgły wieczorem 
był wcale nieznaczny.

Średnia temperatura doby była — 13.6* C., 
najwyższa —  11* C., najniższa dziś z rana była — 
18® C.

Stan barometru zredukowany l a  poziom morza 
był o godzinie 9. rano 776 mm.

Zniżka baremetryezna znajdowała się wezerąj

— Z a le szczy k i d. 27. lntege. W ostatnią sobetę 
na dnin 25. ba . złożyliśmy do grobu zwłoki Adolfa 
G e r i n g e r a ,  który po eiężkiej chorobie zakończył 
życic w Milowezch, dziedzicznej swej włości w po 
wieeie Zalessczyikim. Pomimo zawisrnchy i bezdroża 
u grobn zmarłego stanął liesny zastęp prsyjaeiół 
sąsiadów, by ostatnią oddać przysługę zasłużonemu 
współebywatelewi. Bo też dziwnie sympatyczną aso 
bisteścią był m aiły , a jego eiehe enoty domowe, jego 
gotowość do posług sąsiediieh, jego pomocna ręka. 
długa będą niezapemiiaie. Wrodzona skromność od 
suwała go często ed usług pnbliczuych na miarę szer 
szą przedsiębranych, a skłaniany następuie zbywał 
prośby sarkazmem i ironią. S. p. Adolf posiadał 
tę aroyrzadką pomiędzy nami cnotę, że nie miał pr« 
tensji do uniwersalnego uzdolnienia i tylko podejmo
wał pracę dla siebie deetępną —  ale raz pedjętą peł
nił sumiennio a zawsze pożytecznie. Dobry mąż, wże
rowy ojciee, był nsilepszym sąsiadem włościai Milo 
wieekieh. Tu związek iście patrjarchalny łączył dwór 
z chatą. Czterem synom dawszy staranne wyehewa- 
nie, pozostawił fertinę w ziemi, którą pomnożył pe- 
ezciwą praeą kełe reli i przyzwoitą oszezędneśeią. Ale 
daleko ponad to więoej, bo zestawił wzór cnót domo
wych. które, da B óg! będą w tej rodzinie dziedii- 
eznemi.

—  Z W ie d n ia . Cesarz przybędzie d. 1. marca z 
Buda-Pesztu do Wiednia na uroczystość otwarcia 
międzynarodowej jubileuszowej wyetawy sztuk pię
k: lyeh.

Cesarzewiezowa Stefania wyjedzie w czwartek 
1. marea do Abbazii. gdzie zamierza zabawić kilka 
tygodni. Z okazji tega wyjazdu, odbędzie się dziś we 
wterek obiad pożegnalny u arcyksięcia Karola Ln- 
dw ihi. Cesarzewicz Rudolf zabawi w Abbazii tylko 
dni kilka.

Do Wiednia priybyły księżniczki czarnogórskie, 
Miliea i Stena, udając się do Petersburga.

—  Z W ie d n ia  donoszą: We środę 22. bm. da
nym ty ł  u hr. Romanów Potockich obiad dla ar- 
oyksięcia Wiktora, na którym znajdowało się dwana
ście esób.

—  Z a m a c h  n a  P e r n e r s to r f f e r a , wywołał we 
W iediiu ogromne rozdrażnienie. Opinia publiczna jest 
nim wyseee zaniepokojona, a sfery parlamentarne wi- 
dzą w tern sajśeiu zagrożenie zaetrzeżonej konstytneją 
nietykalności poselskiej Zamaeh uważają wszyscy za 
brutalną edpewiedś kół obrażonych ostatnią sensa
cyjną mową Pernerstorffera. Posła tege mieli jnż 
przed kilku duiami ostrzegać przyjaciela, aby się 
miał i a  baezueśei, ebetuie zaś miał radea polieyjuy 
Stehlig daś mu radę, aby chodził z rewolwerem, po
łowienie się bowiem zamachu jest bardzo prawdopo- 
dobnem.

Co de napastnikśw te tylko tyle wiademo, że 
obaj mówili z arystokratyczna prsez nos, że używali 
lasek jak szabli i że uszli ■ twarzami podrapanemi 
przez panią Pernereterffor. Jeden z nieh umykają#, 
dopadł przechodzącego robotnika, zdarł mn z głowy 
kapeluez i rzneił pod nogi dw" złote.

Pel.cja poesyniła we wszyetkich hotelach wie
deńskich poszukiwania, są bowiem poszlaki, że spra
wcy samaekn przybyli z innej miejeeewości. Na razie 
wyśledzeno tylke, gdzie zaepatriyli się eni w laski 
i kapelusze.

Wszyecy oozeknją z zajęciem dzisiejezego pesie- 
dzenia, gdyż spedziewają się usłyszeć potępieni# ehy- 
dnege napadu a ust Smelki. Na wrzorajszem pesie- 
dzeniu klubu uiemiecko-austrjaekiege uehwaleno złożyć 
Peruersterfferowi wyrazy współczueia, które mu zake- 
mnuikuje Tomaszczuk.

—  Z p ro c e s u  d r .  K . z iw n e g o . Z streszezeuej 
w sprawozdaniu laszem mewy oskarżanego zaeługuje 
na szczególną uwagę, końcowy ustęp, który też w ca
łości podajemy.

Brzmi on jak następuje: „Moi pauowie! W cza
sach burz pelityezayoh i gwałt-w n,ch przewretow, 
gdy walka stronnictw wybuehnie krwawym płomie
niem, używa się w imieniu prawa i ustawy represa- 
lij, od któryeh geniusz ludzkośei trwożnie odwraca 
swe oblicze. Ale jak p# przypływie następnje odpływ, 
tak uśmierzają się również pelitycane namiętności i 
sprawiedliwość opłakuje popełnione ewe błędy. P ra 
wi# 40 lat temu święeił swe polityczne zmartwych
wstanie pewien petęiny organism państwowy wstrzą
śnięty straszliwemi przewrotami. Ci, którzy uważali 
siebie jaki obrońców prawa i słuszności byli w oezach 
panującego gwałtu, buntownikami i przypłacali życiem 
swą odwagę. Jeden z tych, na których wówozas padł 
także potępiający wyrok za rzekomo spełnioną zbro
dnię stanu, musiał uchodzić w obezyznę. Ale dwa
dzieścia lat tam spędziwezy w gorżku-j niedoli tuła- 
ezej, gdy powrócił, stał się aajzaufaństym doradcą tro- 
nn, bożyszczem swego ludu i uwieeznił się w dziele, 
które — jak wszyscy mamy ladslcję, zapewni pokój 
Europie. A przecie przed laty powieszono go in  
efftgie 1“.

—  C h o ro h a  n ie m ie c k ie g o  n a s tę p c y  t r o n u .  
Wiadcmeści z Sin Remo są tak sprzeczne, że trudno 
w nich się zorjentować, rzooz jodnak powna, iż eho- 
roba cesarzewicza weszła w fasę bardso niebezpie- 
ozną. 20 dni npływo już od czasu, jak wykonano 
traebeotomię, a dotąd ani proces gojenia się rany, 
ani stan ogólny nie ziścił optymistycznych przepo
wiedni lekarzy. Ciągły kaszel i wydzielanie się iieginy 
krwią zabarwionej wskazują na ch-rooliwy, zapalaj 
stan organów eddoehowych. To też wbrew wezoraj - 
szyra doniesieniom, nadchodzi wiadomość, że dr. Kuse- 
maul w telegraficznym swym raporcie wysłanym do 
Berlina nacechował stan pacjenta, jakoby w wysokim 
stopniu groźny. Z drugiej strony o pewnem polepsze
nia zdawałaby eię świadczyć ta okoliczność, że ksią
żę spęlził wczoraj całą godzinę na terasie.

Teatr, literatura i muzyka.
— T e a tr .  W czorajszy dobiut panny Heleny 

Z i m a j e r  w komcdji Świderskiego „Dzieciaki*, 
był dla widzów, przepełniających salę teatra lną 
m ilą bardzo niespodzianką. Sądzili, ie  ujrzą osóbkę 
zastraszoną, z powoda emocji niezgrabną, mającą 
wdzięk młodośei, lecz całą ową gaucherie, którą 
widok kinkietów w debintautaah wywołuje. T ym 
czasem  tego wszystkiego nie było wcale. Urocza 
debintautka poskrom iła bardzo prędko pierwsze 
wrażanie, i grała z taką niewymuszoną naturalno
ścią, prostotą, a przede wszystkiem liczącą się ze 
wszystkiemi szczegółami in teligencją, żeśmy w niej 
prawie skończoną artystkę widzieli. W arunki sce
niczne panny Zim ajer są tak korzystne, że przy 
niezwykłej jak  widać in to lgencji i zamiłowaniu 
do zawodn scaniczuego, da się za pomocą nich 
wszystko osiągnąć. G ratulujem y wiec i m atce i 
córce wczorajszego występu i prosimy o dalsze, 
nietylko w roli.,, dzieciaków.

Ofenbachowska operetka „Piosnka pana For- 
tn n a ta “ podebała się bardzo, a lanry przedstaw ie
ni* przypadają paniom Radwan, Zim ajerowej, Ka- 
sprowiczowaj i p. Skalskiemu.

— Z t e a t r u .  Dziś „Napój miłośiy" cpera Do- 
nizettiege, jutro „Z przyjemneśeią" komedja Mozera i 
operetka „Liska i Fryeek", w piątek pe raz pierwszy 
„Niebieskie ptaki" komedja Przybylskiego, w sobotę 
„Hugeneei* cpera Mayerbeera.

—  T o w a r z y s t w #  a r c h e o l e g i e z i e  
w Moskwie zamiesza wydać w r. 1890. szezegółową 
mapę archeologiczną osiej Rosji. Materjały zbierane 
są jnż obecnie.

w Szwajearji i wynosiła 755 —  760 mar 
na Litwio i wynosiła 785 —  780 mm.

D la szanownych prenum eratorów  G u z e t y  
N a r o d o w e j ,  postarała  się R edakcja  o n&dzwy- 
caajne zniżenie ceny dzieł J . I .  K raszew skiego, 
którego tom , o ile zapas starczy , nabyć można po  
2 0  cnt. W ysy łkę  uskutecznia się tylko po  1 0  to 
mów lub wyżej. W ysy łka  odbywa się co sobolę. N a  
koszta opakowania dołączyć należy 1 0  ct. P ien ią 
dze nadsyłać można w raz z prenum eratą  G a » e ty  
N a r o d o w e j .

D zieła  J . I .  K raszew skiego przeznaczone do 
nabycia, są n a stęp u ją ce :

Powieść bez ty>ułu 1 tomy. D jabe ł 1 tomy. 
Jerm oła  1 tom. Tomko Prawdzie 1 t. Z łote Jabłko  
4 t. Ż acy  krakowscy w roku 1549 1 t. Kom e- 
djanci 4 t. Podróż po  m iasteczku 1 1. B u d n ik  1 1. 
Całe życie biedna 1 t. M etam orfozy 3 t. H istorja  
K o łka  w płocie 1 t. M is trz  Tw ardow ski 2  t. M a-  
leparta 4 t. Choroby w ieku 2  t. B oża  czeladka  
3 t. In teresa  fam ilijne  4 t. Caprea i  Rom a. 
Obrazy z pierwszego wieku  4 t. R esztk i życia 4 t. 
Pan i  Szew c 1 t. S tańczykow a kronika 1 t. S ta 
ropolska m iłość 1 t. Im prow izacje 1 t. Trapeeo-

zwyika logjon historyczny 1 t.

Galicyjskie Towarzystwo kredytowe 
ziemskie.

XXV ogólne zgromadzenie galie. Towarzystwa 
kredyt, ziemskiego zagaił dziś e gedz. 11. przed po
łudniem w ebecnośei 44. delegatów p. O k t a w  P  i e- 
t r u s k i.

Przedstawił sgromadzonym p. radcę S t a n ó w -  
s k i e g o  jake kemisarza rządowego i wspomniał o 
znacznej straeie jaką kraj i towarzystwo peniosłe 
w ubiegłym reku przez śmierć delegatów i członków
śp. Edmunda Kraińnkiege, Henryka Janki, Zygmunta 
Bojarskiego. Łowieckiego, Cywińskiego i dyrektora 
Wiktora. Zgromadzeni przez powstanie oddali cześć 
pamięci zmarłych.

Na przewodniezącego wybrany został p. G e- 
r a y s k i  28 gł. na 41 gł. Na zastępeę głosowano 
dwukrotnie, gdyż nikt nie otrzymał absolutnej większo
ści (p. Mięeiński 12 gł a hr. Stanisław Badeni 10 gł.) 
W drugiem głosowaniu na 44 głesującyoh p. Męciń- 
ski otrzymał 18 gł. a hr. Stanisław Badeni 17 gł. 
Wobec tego hr. Badeni proponuje, ażeby przez akla- 
maeję w ybrtie  p. Męcińskiego. Tan ostatni nie zga
dza się jodnak na to, twierdząo, że sprzeciwia się to 
statatowi. Dlatigo przystąpiono do trzeciego głosowa
nia śeiślojszego pomiędzy p. Męeińskim a hr. Bade- 
nim — w którem wybrany został 28 głesami hr. 
Stanisław Badeni.

P. G e r a y s k i  obejmując przewodnictwo dzię
kuje za wybór i wyraził nadzieję, że obrady kerzy1- 
stny wydadzą rezultat.

Następnie przyjęto protokół czynnośei zeszłoro
cznego zgromadzenia i uwolniono br. Rueeookiege od 
czytania sprawozdania dyrekcji z czyanośoi za r. 1887. 
Pomimo te br. Russoeki podał w streszczeniu niektó
re ustępy tego sprawozdania -- któreśmy już przed 
dziesięciu dniami pedeli w Gazecie Narodowej. 
Hr. Russoeki mówił szczegółowe o konwersji. Ponie
waż zgromadzenie jest ostatnie w tej kadencji, a no
we wybory przypadają w jeeieni — dziękuje więe hr. 
Russecki za wyrozumiałość — a ponioważ mandat 
ego się także kończy, więc żegna się z delegatami 

prosi o zachowanie go w pamięci, a dla pożegna
nia prosi wszystkich o przyjście dziś do niego na 
wieczór o godz. 8.

W dyskusji nad sprawozdaniem zabrał głos p. 
Bolesław A u g u s t y n o w i c z ,  który żądał wyja
śnień w sprawie konwersji, zapytuj# dlaczego dyre
kcja dorywczo zerwała z konsorcjum nm*wę. P  
Augustynowie* powiada, że wprawdzie wskutek spad
ku renty konsorcjum nie chciało przeprowadzać dal
szej konwersji listów, ale też i Kasa oszozęduości, do 
której dyrekcja się udała zerwawszy z konsorcjum, me 
chciała się podjąć większej kenwersji jak de wyeoko- 
ści 1 miliona guldeiów, Mówca zapytuje dlaczego dy
rekcja, nis skończywszy pertraktacji z konsorcjum cho
ciaż później renta poszła w górę, udało się de kasy 
oszczędności, które przedetawiła co do konwersji tylko 
bardzo problematyczne widoki.

P. O n y s z k i e w i c z  Zdzisław wyjaśnił, że 
konsorcjum wytrzymało dyrekcję przez pół reku tj. do 
ostatecznego terminu, przeznaczonego do przeprowa
dzenia konwersji, do 2. sierpnia. Dyrekcja .robee 
stron przyjęła zobowiązania do wysokości 10 milio
nów, a konsorcjum nie cheiało przeprowadzić konwer
sji do tej wysokości i co de kursu, dyrekcja udała się 
więo pod tą presją do kasy oszczędności z propozycją, 
aby przeprowadziła dalszą kenwersję, a kasa oszczę
dności przyjęła tylko 1 milion.

Dalej wnosi p. Onyszkiewiez e zreasumowanie 
uchwały z r. 1883., podług której bilaue miał być 
sporządzonym podług kursu z 31, grudnia a nie we
dług kursów, jakie są notowane w ebwili zestawiania 
bilansu.

Hr. K r n k o w i e e k i  bronił dyrekcji od za
rzutów formułowanych jej przez p. Auguetynowicza i 
wystąpił przeciw wnioskowi p. Onyszkiewicza.

Hr. B a d e n i  Staniał v twierdzi, że postępo
wanie dyrekcji w sprawie konwersji były uzasadnione. 
W prawdziwem świetle przedstawia się stan interesu 
wówczas tylko, jeżeli obiiesa się podług rzeczywistego 
kursu - -  wniosek więe p. Onyszkiewicza podług hr. 
Badeniego nie ma racji bytu. Tylko sposób bilanso
wania, uchwalony w r. 1883. odpowiada prawdzie.

P. Ż u r o w s k i ,  występują# prseciw wnioskowi 
p. Onyszkiewicza, eświadeza, że ustawa handlowa 
sprieciwia się temu, o czem p. Onyszkiewicz jako za
stępca dyrektora powinien był wiedzieć. Od iluzory
cznego zysku płaciliśmy podatek — wstąpiliśmy na 
drogę prawa, a dla nas nie wypada wykazywać tam 
zysku, gdzie go nie ma.

P. O n y s z k i e w i c z  wyjaśnił, dlaczego z ka
są ossczędności nie przyszedł do skntku układ o skon- 
wsrtowaniu drugiego miliona i twierdził, że kaea 
oszczędneśei chciała partycypować tylke w trzeciej 
ezęści, mianowicie dokonać tego w spółce z towa
rzystwem kredytowem i inną insty ueją — towarzy
stwo nie mogło jednak ponosić żadnego ryzyka.

Po zamknięcia dyskusji nad sprawozdaniem 
przemawiał jeszcze p. Augustynowicz w sprawie kon
wersji i witrdził, że jeżeli nie można było dokonać 
konwersji całkowicie, to należało przynajmniej pilno
wać bieżących pezyeyj i pożyczek. Mowea dziwi się, 
że wówezas gdy interen z konsorejnm nie był jeszeze 
zerwany — traktowano już z kasą oszezędnośei.

P. M ę e i ń s k i  prostuje argumentacje p. Ony
szkiewicza eo do notowania knrsu i twierdzi, że nie 
robi tege żadna instytucja krajowa, gdyż byłoby to 
łudzenie i bałamucenie publiczności. Wniosek p. Ony

szkiewicza nie miałby żadnej praktycznej wartośei. 
Knrsa idealne, nie odpowiadające wartości, deprecjono
wałyby towarzystwo.

Supozycje wypowiedziane przez p. Onyszkiewi
cza co do spłaty rat, wypłaty knponn etc. niopowinny 
były nigdy być powiedziane w tej sali — be nie 
mają za sobą ani krzty prawdy. Snpezyeje takie na
wet jako pogłoski nie pewinny być tu wypowiedziane. 
Towarzystwo zawsze odpowie zobowiązaniem swoim, 
tego wymaga honor kraju.

Takie pogłoski są chyba wynikiem złośliwości 
lub manewrem spekulacyjnym. (Brawo).

Hr. R u s s o e k i  odsyła p. Augustynowicza do 
sprawozdania dyrekcji, gdzie znajdzie wyjaśnienie «o 
do konwersji.

Nastąpiła panika giełdewa i dlatego o dalszej 
konwersji marzyć nie można było. W sierpnia był 
br. Russoeki we Wiedniu i jakkolwiek była już umo
wa c kasą oszczędności, to powiedział mn wtedy dy
rektor „Escomptgesellschaft* i dr. Rappapert, dyre
ktor Landerbanku, że e konwersji teraz nawet m 
rzyć ii#  można.

Następnie hr. Stanisław Badeni odczytał spra
wozdanie komisji rewizyjnej, wybranej przez 24 ogólne 
zgromadzenie delegatów tow. kredytowego ziemskiego 
dla zbadania czynnośei i sprawdzenia zamknięć r a 
chunkowych dyrekcji tegoż towarzystwa za ozas od 
1 stycznia de końca grndnia 1887.

* **
Zo sprawozdania komisji rewizyjnej praytaezamy 

naitępująee daty (opusiezająe centy) z z- mknięcia ra- 
ehnikowege za rok 1887 i szkontra, < 'bytego w d. 
23. b. m.

Stan kaey gotówką . 168.008 zl
„ w efektach . . 762 600 ,.

Depozyta, zastawy, kaueje 5,098.265 „
W roku 1887 udzieliła dyrekcja pożyezok no

wych 4.831.000. W porównanłn z r. 1886. wydano 
pożyczek mniej o 887 400

Spłacono pożyczek 4.820.017 zł. Zaległości ra
talne z keścem roku 1887. wynosiły 1,405.595 zł. 
i były o 213.288 zł. wyższe kiż z końcem ro
ku 1886.

Stan lietów, będącyeh w obiega wynosi po 
koniee r. 1887. poważną sumę 72,187.585 zł. — 
Jest on o 10,711.375 mniejszy niż z końcem 1886.

Ogół przychodów czyetyeh towarzystwa z koń
cem r, 1887. wynosił 239.504 zł., tj. o 14.314 ił. 
mniejszy niż w r. 1886 ; ogół rozchodów wynosił 
218.981 zł. i był o 30.282 zł. wyższym niż w r. 
1886.

Przychód czysty jest więc za rok ubiegły mniej 
korzystnym o 44.596 zł.

Komisja rewizyjna prsedstawia zgromadzenia 
następujące wnioski:

1. Bilans przez dyrekcję za r. 1887. prsedło- 
żony satwierdza się.

2. Z administracji majątkiem towarzystwa w eto
sie ed 1. styeznia de keńca gridnia 1887. ndziela 
się dyrekeji towarzystwa kredytowego ziemskiego ab 
solnterjum.

3. Za odpowiednią administrację funduszu re
zerwowego i właściwe zareądzenie (prawami towa
rzystwa wyraża zgromadzenie dyrekcji nznanie.

4. Do funduszu rezerwowego przeznacza się 
10.523 zł. 47 et.

5. Na wsparcia, remnneracje urzędników i da
tki dla służby towarzystwa kredytowego, ziemskiego 
przeznacza si* dyrekcji fundusz dyzpozyczyjny na rok 
1888. w kwecio #000 zł

6. Zatwierdza się wniosek dyrekeji oo do prze
znaczenia kwoty 10 000 zł. z doehodów r. 1887. do 
„fundnszu możliwych strat" i poleca się dyrekoji, by 
z zysków r. 1887. do „funduszu możliwych itrat" 
w rachunku strat kwetę 5.000 ił. przeznaczyła.

Nad sprawozdaniem komisji rewizyjnej otwarto 
dysknsję. Delegat p. S u s z y ń s k i  sądzi, iż nie jest 
rzeezą delegacji, aby wskazywać dyrekeji jeszeze wię
kszą oględność eo do udzielania pożyczek, gdyś dy
rekcja i bez tego postępuje bardzo oetroinie —  a 
bylj tylko dwa wyjątkowe wypadki, że towarzystwo 
przy sprzedaży dóbr poniosło straty. Dalej wnosi, aby 
przy funduszu uzyskanym z zaknpna listśw zasta
wnych, procent z tego fundnszn włączać do tego fun
duszu esoonego a nie funduszn rezerwowego, którego 
częścią integralną nie jeet. Wreszcie oświadcza, ie 
nie widzi w sprawozdaniu dochodn z odsetek tych 
rat. które normalnie wpływają.

P J a b ł o n o w s k i  presi o uzyskanie od rsą- 
du zwłoki co do należytośei skarbowych od ikJntabn- 
lewanyeh a niezrealizowanych pożyczek koiwerte- 
wanyob.

Hr. K r n k o w i e e k i  sądzi, że nwaga komiiji 
co do więksceg > rygoru w sprawie ściągania poży
czek nie była teraz na ezasie , i nie powinna była 
napierać gwałtownie na dyrekeję. Nie ma obawy, 
aby mogło coś przepaść na hipotekach. Każdemu, co 
nie ma sinekury lub pieniędzy leżąeycb, może się 
trafić, że nie zrpłaci jednej lub drugiej raty. Nir 
można przecież narażać dłużników na zaeiąganie dłu
gów lichwiarskich.

Zima była ciężka, potrzeba więe czekać. Do
piero przy zaleganiu trzeciej raty wypadałoby se- 
kwestrować. Nie ma kwestji, że idziemy do bankru
ctwa, nie nastąpi to jedDak tak prędko. . I  ja zale
gam lecz zapłacę — pezwólcie mi tylko tyeh kilkaset 
reńskioh zarebić na okowieia — a zapłacę. Spodzie
wam się, że dyrekcja dusić nas nie będzie.

P . d y r e k t o r  D e m b e w a k i  przedstawia 
trndae półcienie, w jakiem znajduje się dyrekcja. 
Regilamin przepisuje dość srogie postępowanie —  in
teres towarzystwa dyrekcja ma na ekn, jednakie po
czucie ludzkości i obywatelskie jest dla niej także 
dyroktywą.

Mówca zapewnia, że o ile meina łagodnie po
stępować —  dyrekeja ezyni to bardzo ohętnio.

Sprawozdawca hr. B a d i n i Stanisław odpa- 
wiada na podniesień# zarzuty. Interesem towarzystwa 
i dyrekeji jest udzielać do takiej wysokeśei pożyoskę 
aby właścieisl mógł prooenta i amortyzację bez nara
żenia hipoteki zapłać ć. Nasuwa się myśl jeżeli wła
ściciel hipoteki nie mógł płacić regnlarnie procentów 
a żąda pożyczki wyższej, to nasuwa się przypnszese- 
nie, że nie będzie mógł płacić rat regnlarnie.

Co do fondnizu powstałogo z aysków zaknpna 
listów, gdyby fuadusz ten miał mieć osobno przezna- 
•zonie, to zgodziłby się sprawozdawca z p. Kaszyń
skim —  nie wątpi jednak, że za lat kilka fnndnsz 
ten dopisany zostanie do fnndnsin rezerwowege, gdyż 
do innego funduszu nie może być wliczonym.

Co do doehodu z ra t wpływających regularni**, 
to dochód wpieany jest netto po odtrąceniu kosztów 
administracji, a nie brutto. Co do mowy hr. K r  j - 

k o w i e e k i e g o ,  to musiałoby być zgnbne dla to 
warzystwa , gdyby z wyjątkiem konkretnych wypad
ków wyjątkowych nie ściągało rat prsymnsowo. To
warzystwo nie może myśleć tylko o tern , aby miało 
gwarancję kapitału, lecz także o tern, ażeby miało 
pieniądze ua wypłatę kuponu.

Na to aby dyrokeja mogła czekać na spłatę ze 
strony tych właśeieieli hipoteki, którzy płaoió nie mo
gą, musi energieznio postępować z tymi, którzy pła
cić mogą. Zresztą te ee nazywamy jedną ratą, jast 
rzeczywiście drugą. Niepłacenie rat staje aię nieraz 
kredytom 6 proeeatowym dla tyoh, którzy płacić 
nie



Dla każdego obywatela, gospodarza 
i gminy w  całej prowincji

jest koniefznie
dobry, zdrowy i czysty ocet potrzebny.

H a n d e l  K a r e l a  B a l l a b a n a  0 c t o w ą  e “ n o J «

w e  L w o w i e poleca
jako najzdrowszy i najczystszy produkt do 
robienia octu w butelkach po 1/ 1 i po ‘/ i  kilo.

Do pół kilo octow ej esencji dodaje się 
1 2  l i t e r  w o d y .

Dla gmin lub w iększych zaisładdw
s% balony po 4 1 10 kilo.

GAZETA NARODOWA z Środy dnia 29. Luteęo 18&8.

Dyrekcja jeżeli widni niemożebnośó płacenia a 
pewność dla siebie powinna prsyznawaó ulgi —  w 
przeciwnym raiia —  lie  ! Obntaje na oałem sprawo
zdaniom —  gdyż leży w iiteresie tewnrnyatwa wła- 
deicieli listów i szłenków.

Pe szezegi łowej rozprawie lad sprawozdaniem 
komisji rewizyjnej przyjęto wszyztkie wniezki tejże 
bez imiaiy.

Sprawę systemisewania 13 pezad stałych urzę
dników referował imieniem kemieji rewizyjiej p. Żu- 
rewiki.

Dyrekcja przedłożyła w tej mierze elaborat ke- 
■izji, która przyzzła do przekeiania, że lie  zaekodzi 
ebeeiie petrieba radykalnej zmiaiy —  obciążyłoby 
te znacznie etat. Urzędnicy po ekeńezeiiu ezynieści 
kenwersyjiej będę mogli wrócić do dawiego zajęcia. 
Komisja wnesi edreczenie tej zprawy de przyazłege 
reku, tem bardziej, że i w dyrekcji rozmaite były co 
de tego zdania.

P. O n y z z k i e w i e z  stanął w obronie uraę- 
dników, pełniących dziś jako djetarjezze funkcje kaso
we. Dlaczego ei Udzie pe kilkuletniej pracy jako dje- 
tarjuzze mają być narażeni na oddalenie. Należy kre- 
owad kilka pezad laprzyziężeiyeh mrzędiikdw (kało
wych i konceptowych), ekeeiażby pobierali tę zamą 
penzją, ee djurniśei.

P. A u g u a t y n e w i e z  popiera wniosek ko
misji rewizyjnej, gdyż ebeenie nie potrzeba tylu urzę
dników.

Hr. G e 1 e j e w ■ k i oźwiadesa, iż „wlazł w ten 
referat jak Piłat w Credo". Wiiosek p. Onyszkiewi
cza nie może być wzięty pod rezwagą —  gdyż dele
gatem nie przedłożyła komizja żadiego planu.

P. O i y z s k i e w i c z  wobee tege eefa swdj 
wniezek —  nie wiedział bewiem, że w tej zprawie 
dyrekcja lic  lie  zrobiła.

P. M ę c i ń ■ k i twierdzi, że komizja nie zrobić 
nie mogła, bo obeeuie zą ztoannkl anormalne, gdyż 
jezt konwersja. Urzędnik arezztą inną ma płaeę a tak
że i emeryturę. W kasie jest szedcin stałych urzędni
ków — a dynrniśoi chyba drugorzędne połiią fnnkeje 
i żadie nie greti im niebezpieczeństwo.

Hr. K r u k o w i e c k i  sprzeciwia się wnioskowi 
p. Onyszkiewicza. Po przemówieiiu sprawozdawcy 
przyjęte wnioski komisji i odroczono posiedzenie o 
gods. 2.40 minut.

Następne posiedzenie jntre e gedz. 11. Poifne 
jntre rano e 10.

Dział ekonomiczny.
Z akład  k red y to w y  dla dla hadlu i przemy

słu we Wiedniu postanowił resdsielid 13 pro. dywi- 
dndy od akcyj.

N a  w led eó n k i ta rg  dostawiane 27. bm. ogó
łem 3711 wołów, między tymi galicyjzkick 781, pła- 
eą 55— 65 za cetn. i etr. wagi żywej.

G ie łd a  zb ożow a . Wiedeń 27. iutego. P»«e- 
niea 7'40, na jesień 7'80, owies 5'72, kaknrndsa 
6'55, żyto 6-02. Tendencja mdła.

O statn^ notowania produktów.
z d. 28. lutego 1888

Lwów. pszenica 6.— do 6.75, żyto 4.— i .  4.60 
ie.cmiei 4.50 do 6.20, owies 415 do 4.70, groeb 5. i  o 
9.50, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 9.50 do 10.— , lnianka 
~ ~  de —.—, touiozyna eserw. 28.— do 42.—, koniczyna 
biała 40.— do 48 —, koniezyna zzw.dzka —.— do —

Tarnopol: pszeniea 6.— do 6.60, żyt. 4.— do 
435 jęczmień 4 — do 5.—. owies 4.30 do 4.60, rrseh 
4.— do 9.—, wyka 8.85 do 4.50, rzepak 9.— do 10.—, 
lnianka —.— do — , koniezyna ezerw. 27.— do 41—, 
koniezyna biała 25.— do 40 —, koniczyna szwedzka —.— 
do — —.

Peiw oloesyska: pszeniea 6.— do 6.45, żyto 4.— 
de 4 25, jęczm. 3.75 do j 20, owies 3 80 do 4 20, groeta 
fi.— do 9 .~ , wyka 3.75 do 4.85, rzepak 9.— de 9.75, 
lnianka — ło —.—, koniezyna czerwona 26 — do 40—, 
koniezyna biała 80.— do 45.—, koniozyna szwedzko — 
do — 1

Caerulowce : pszeniea 6 — do 6 75, żyto 4 25 d* 
4.70, jęcimmn 4.80 do 5.65, ewies 3.50 de 1.85, groek 
4 80 do 8.50, wyka 4.10 do 4.80, rzepak 9 — do 10.— 
lnianka —.— do —.—, koniezyna czerwona 24.— do 
<1.—, koniczyna biała 83.— do 46—, koniezyna szwed*. 
— do — •

Wssystko za 100 kilo netto baz worka 
Chmiel sa p6 kilo laen Lwńw 15.— do 55.— aami- 

nalais, leeo Lwów, bez adbioroy.
Okowita sa 10>X)0 litr. prs. lesa Lwtw 25— da

25 60.
Usposabiania spokojne.

Ostatnie wiadomości.
Donoszą nam z W a r s z a w y ;
A rty lerja  króles wa Polskiego otrzym ała po

lecenie wysłać natychm iait 20 oficerów, 50 
podoficerów i 200 żołnierzy artylerzystów  do 
Petersburga, gdzie tworzą z największym pospie
chem kilkanaście baterji górskich, przeznaczonych 
na granicę chińską.

Lekarze, chirurdzy i felczerzy, zaangażowa
ni z zagranicy na czas wojny przybyw ają dość l i 
cznie do W arszawy, i są nżywani nie do służby 
przy pnlkaeh lecz w szpitalach wojskowych.

Postępowanie Apncbtina oburzyło w osta
tnich czasach nietylko nczniów ale nawet i profe
sorów do tego stoi uia, iż ci wysłali depntacjs zło
żoną z dwóch profesorów a mianowicie dr. Lam- 
bel’a z wydziału lekaiskiego i dr. Parw olfa z wy
działu filozoficznego do Apncbtina, i ci mieli mu 
oświadczyć, iż on je s t powodem, że propaganda 
oanslaw itm n między polską młodzieżą nie robi 
żadnego postępu. Profesorowie c i , narodowości 
czeskiej łącznie z profesorami M oskalami udali 
się również de jenerała  H urki (wroga Apuentina) 
i do m inisterstw a oświaty ze skargam i l a  Apuch- 
tina. Zdaje aię, że odw ołatie Apnchtina z W ar
szawy wkrótce nastąpi.

Na jntrzejszem  poufnem posiedzeniu Tow. 
kredyt, ziemskiego ma być uchwalone wysłanie 
telegram u do Koła polskiego z kategoryeznem żą
daniem zrobienia kwestji gabinetowej ze s p r a 
wy  g o r z e l n i a n e j .  Druga stylizacja propono
wanego telegram u ma formę łagodniejszą i doma
ga się tylko od Koła polskiego, aby strzegło 
wszelkiemi środkami interesów galicyjskich wła- 
•eieieli dóbr, których naraziłoby przyjęcie projek
tu rządowego na ogromne straty .

Tiligraa
S o k a l d. 28. lutego, '/gromadzeni 

w Sokalu rolnicy oraz właściciele gorzelni 
i propinacyj uchwalili zgodną z zapatrywa
niami ankiet krajowych i Wydziału krajo
wego rezolucję w sprawie podatku gorzelnia
nego. Wybrano dla wzmocnienia deputacji 
do Wiednia Zdzisława Obertyóskiego i Sta
nisława Łomińskiego.

W iedeń d. 28. lutego. Deputowany 
Pernerstorffer pojawił się dziś w Izbie. Ma 
tylko dwa guzy na głowie, zresztą zdrów. 
Trzy kluby lewicy i liczni deputowani, a 
między nimi młodoczech E n gel, wynurzyli 
mu wyrazy swej »ympatji. Wystosowane do 
Pernerstorffera pisma klubów lewicy podno- 
•zą związek zamachu i  mową jego w parla
mencie.

Interpelacja, którą w- sprawie zamachu 
zamierzał wnieść klub skrajnej lewicy, zo
stała zanieebauą. Poprzestano tylko na tem, 
że Steinwender zwrócił się z zapytaniem do 
prezydenta Izby, na co prezydent odrzekł, że 
nie może wywierać żadnego wpływu ua spra
wy, które się dzieją poza Izbą posłów. —

Prezydent, wyraził w końcu przekona
nie, iż nikt z posłów nie przyjął obojętnie 
do wiadomości tego brutalnego napadu, któ
ry on stanowczo potępia i że wszyscy człon
kowie Izby gotowi są wyrazić Peruerstorfowi 
wyrazy swego współczucia.

W ezasie mowy Steinwendera opuścili 
ministrowie salę posiedzeń.

Krąży pogłoska, że jeden ze sprawców 
jest oficerem i należy do kół arystokra
tycznych.

Budapeszt d. 28. lutego. Były wę
gierski minister skarbu, Kolomau Ghyczy 
zmarł ubiegłej uocy.

P a r y ż  d. 28. lutego. Izba posłów zni
żyła do połowy uchwalone przez senat cła 
przeciw Włoebom. Senat przystał na tę 
zmianę. (Ob. tel. z Rzymu).

San R em o d. 28. lntego. Biuletyny 
oficjalne o stanie zdrowia następcy tronu są

z umysłu optymistyczne, aby nie alarmować 
sędziwego cesarza i żouy następcy trouu, któ
ra się jeszcze łudzi nadzirją wyzdrowienia, 
lecz w istocie książę jest już ua śmierć za
dekretowany. W  wydzielinach znaleziono nie
wątpliwe ślady raka; nadto komplikują się z 
niem następstwa dawnej, źle wyleczonej cho
roby. Ropienie wzmagających się ciągle na
rośli, których tracheotomia nie mogła usunąć, 
postępuje, a rozkład jest tak silny, iż z po
wodu wyziewów, trudno już i lekarzom wy
trzymać przy chorym. Książę wychodzi na 
werandę, gdyż pobyt w zamkniętym pokoju 
jest jemu samemu niemiłym. Ekstyrpacja 
krtani mogła była jeszcze dać nadzieję utrzy
mania pacjenta przy życiu, lecz dziś uważa
ją lekarze i tę operację za niemożliwą. Stau 
taki jak dziś może trwać jeszcze przez kilka 
tygodni, a może i miesięcy, bo książę odzna
cza się silną bardzo konstytucją, lecz kata
strofa nie da się już odwrócić.

R zym  d. 28. lutego. Małżeństwo hr.
Jana Zamoyskiego i  księżniczką Pelissier, 
które jak wiadomo dało było powód do gło
śnego procesu rozwodowego, zostało przez 
kongregację obrządkową uznane za uieważue.

R zym  d. 28. lutego. Papież w asy
stencji 20 kardynałów przyjmował wczoraj 
pielgrzymów niemieckich, razem około 1200  
osób. Biskup moguncki odczytał adres ducho
wieństwa, wyrażający otuchę, że papież odzy- 
szcze wolność i niezawisłość, poczem hr. Prey- 
siug odczytał adres katolików niemieckich.

Papież odparł, że jeżeli nie ustępuje 
i uie przestaje domagać się zwrotu praw pa- 
pieztwa, to także dlatego, że z wolności Sto
licy apost, odniosą korzyść wszystkie narody; 
uiochaj niemieccy katolicy nie przestają pra
cować w ojczyźnie dla wolności i niezawisło
ści Kościoła.

Kiedy papież odchodził, zaśpiewano pieśń 
niemiecką, papież stanął i przysłuchiwał się 
z zadowoleniem.

Riym d. 28. lutego. Ponieważ rząd 
francuski oświadczył, że w ostatnich propo
zycjach swoich co do traktatn handlowego z 
Włochami nic zmienić uie może, zostają od 
1. marca wszystkie pochodzące z Francji to
wary i produkta poddane ogólnej autonomi
cznej taryfie włoskiej,

Sofia d. 28. lutego. Ks. Ferdynand 
na obiedzie w konaku oświadczył, że przy
był na to do Bułgarji, aby pracować w imię 
sprawy narodowej, dla której się poświęcił 
całą duszą i która go obecnie całkiem ab
sorbuje. Następnie zwrócił się książę do 
obecnych z prośbą, aby go popierali w jego 
dobrych intencjach i wyraził nadzieję, iż 
osiągnie szczęśliwie cel, który sobie postawił 
za zadanie.

Londyn d. 28. lutego. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby posłów oświadczył lord 
Fergusson, że doniesienie Tempsa, jakoby An
glia już nabyła lub nabyć zamierzała jakiś 
port czy wyspę w pobliżu cieśniny Dardane- 
lów, żadnej nie ma podstawy.

K onstantynopol d. 28. lutego. W tu
tejszych kołach dyplomatycznych są tego 
przekonania, że Porta dopóty w kwestji buł
garskiej nie poweźmie żadnego postanowienia, 
dopóki między mocarstwami nie zapanuje je
dnomyślność.

K on stan tyn op o l d. 18. lutego. Osta
tnie zajście w Damaszku nie było groźne, jak 
je zrazu przedstawiano. Żandarmi ścigali je 
dnak Ah orczyków aż na podwórze konsulatu 
frencuskiego. Gdy już byli na podwórza, kon
sul kazał bramy pozamykać i wydał żandar
mów gubernatorowi, który następnie konsula 
za naruszenie terytorjum fraucuskiego prze
prosił.

Wiedeń d. 28. lutego 2 godz. 10 min. po- 
pełndniu. Akcje kredytowe 268 25. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 28 25. Akcje węgierskie Banku
kredytowego 268.25. Akcje Banku anglo-auatrja- 
okiego 98 50. Akcje Unionbanku 187 25. Akcje 
kolei Karola Ludwika 191.— . Akcje kolei Półno
cnej 244.50. Akcje kolei Południowej (Lombardj) 
76.25. Akcje kolei Alfoldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 214.25- Akcje kolei Lw.-Czen. 206.— . 
Akcjo kolei węg -północno-wschodniej 152 50 Losj 
komunalne wiedeńskie 130.25. Akcje Tow. tureckiego 
72.— . Galie, oblig. indemniz. 100.75. 4kcje kolei 
półm ene zacncd. (lit. B. Elbethal) 155. . Losy re
gulacji Cisy — . Akcje Banku dla krajów koron
nych 202.— . Akcje flaakvereinu 81.25. Rosyjski rubel 
papierowy 102 2 5 . Losy premiowane węg. — .—.

4*/it*/. Renta wspólna 77.45. 5»/. renta austr. 
papier. 92.45. 4*/, renta austr. złota 108.25. 4 •/' 
renta węg. złota 96.12. 5°/, renta węg papierowa 
82.75. Napoleondory — .— . Marki niem. 62,17.

Berlin d. 28. lntego godz. 1 m. 40 popoł. 
Rosyjski rubel papiertwy 163*50.

N A D E S Ł A N E .

P n y je e h a ll  do L w ow a
dnia 28. lutego 1888:

VoM tarta . A. Goray-ki z Moderówki. C. kr. La- 
setki i  Dębnik. E. Zieliński z Klęczan. M. br. Błaiswaki 
i  Nowosiółek. A. Miccwaki z Krechawa. Wł. Mieewati 
i  Tuczemp. St. Gromnicki z Pzwłotiowz. A. Mysłowski 
z Eoropoa. I .  Boeini z Odesay. J. Reich s Odessy

Hotel Europejiti. J. kr. Kapri z Zabłotowa. O. Do- 
echodt z Pałachiez. B. Lange i  Ulicy mostyńakiej. J. 
Beekert z Wiednia. W. Gniowoaz z Złotego Petok*. Z 
Fruo*jńiVi le 8krzjdlna. J. Żobr i Ju*tynówki.

HtUl Langa L Salzer i Wiednia. J. Koplik 
z Berna

Botel W aruawtki. 1. br. Maraase a Marcinkowic. 
A. hr. Krnkowiaoki z Akamanic. W. Smalawika te 8ta- 
rege sioła I .  Walter z Kurowie P. Buda z Zarzyaicza. 
J. Doi zańaki z Wielkich ócz. E. dr Witkowzki z Szczu- 
rowy. 8 Wiszniowaki z Kołomyi.

Hottl Anjirialh' U- Trecer z Laazek król. A. Ka- 
hane z Zwinogroda. H. Stoy. K. Brzoatowicz, J. Drozd 
z Sanoka. A  Meyznar i  Obrzeza. A. hr. Lipowzki z 
Hnaiska.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 28 lntsgo. (Z Izby handlowej 

L Akcje aa zatukę.
ptaeą

Kalaj galie. Kar. Ladw. 800 zł. u . k. . . — 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaaka . ■ ■ . . . .  —
Banku kypoteeanego gal. po 900ał. w 
Banku kradyt. galicyjskiego pe 900 zł.

U. Llzty zastawa# aa 100 ałr.
Baaka kypotaaanego galicyjski#*# «7, • .

&*/» •

w. a. —.- 
. w. a. . —

)

ładaK 
194 50 
209 50 
981 
216

,  »7» • • 96.50
,  gal. 5*/, wyL 10*/, pr. lfk i .-

krajowage 41/, /# ’ai w 61 1. 91.--
yatwa kre4. galie. 6 * |» .......................99.75

kredyt, gal. alezn. 4*/, 
kred. gal. (len. 67(108. w 371. 99.75 
kred. g. aiea. 4°/,le i. w 41*/, 1. — 
kredytu... r» gal. ziem. 47 ,7 ,
łos. w 68 1................................  99 41
krad. gal. ziem. 4 '|, los. w 66 1. —.—

Bank* 
Towarzystwa

9 8 .-  
101 9fi 
9250 

101 —  

95 Ł0 
101 —  

9 2 -

98 60
89 50

UL Llzty dłałae za 100 zł.
Gal. I .  krad. wtet. w likw. (d. 6 pr.) 3°/, - .  
Gal. Z. kredyt, włość. (d. VU) 97,7, . . 
Ogólm. reln. kredyt, zakł. dla Gal. 1 Buk.

67 , le*. w 15 l a t ............................
IY. Oblifl aa 100 ał.

ladaaaiaaeyjna gau«/j. 69/, m. k. . . .
Kona. banku aj e we go 57, w. a. I •■ . . 
Połyeika krajowa z r. 1878 6*/, w. a. . . 
Poiyeaka krajowa 1888 4 7 ,° / , ...................

— 54-
43

100.50 108.- 
10 -  101.— 
—.— 1 0 5 -
88.76 9 0 .-

Y Lasy
Leay miasta Krakswa - • 
Leay miasta Stanisławowa

— 19.— 
— 85 60

T l. Manaty.
Dakat beleaderaki 
Dukat oeaaraki . . . \ 
Napoleondor . . . . 
Półiutpeijał raiyjaki . . 
Rubel roayjaki srebrny 
Bubel roayjiki papierowy 
100 marek niemieekieh 
Srebro sa 100 ałr. . . . 
Kupony w srebrze . . .

5.90
5.99
9.9*

10.84 
140 
102

61.85

8.—
6.01

10.09
10.44
1.50
104

62.50

Rubryka „Vad«ałam «“ nie poehodai ad Bsdakeji 
która taś śadaoj odpowiedzialności sa nią a lt przyjmują.

N a d e s S a n e .

Specjalista lekarz chorób syfilityoznych

ID . T . KUEPIEL
ardynuje nlioa Sobiaakiego 1.12.1. p. (teś listowni# i leki).

Papiery wartościowe i monety
knpuje 1 sprzedaje

pod najkorzystniejszym i w arunkam i bez dolicze
nia prowizji 

Z lecenia  a p ro w in cji uskutecania się od
w rotną pocatą. 1)

AUGUST SCłlELLElSBEftG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

ulica Karola Ludwika 1. 1, 
w gm achu gal. Tow. kred. ziemskiego. 

^ ^ W yd a w n ic tw o  g a z e ty  losowań „N adzieja .*

Długotrwałe niknienie edrowla naszego
św iata dziecięcego, powodują skrofuły  (aagieleka 
słabość) Rachitis, (egipskie zapalenie ócz) itd . 
w skutek złego odżywiania, a tem  sam em  wskutek 
niszrytwarzania się krwi, najlepiej przeto zapo- 
hiedz tem u przez użycie p repara tu  ap tekarza  
Ferd . S c h m ie d a  „M alzestract - Lebertrahnu* i 
„M a lz e itrac t-P e p s in -P a n c re itin  Lehertrahau* bez 
smaku tranowego. 5)
Cena 65 ct. i 1 złr. DoBtać można w aptekach.

N E U S T E I N A  
ocukrzone pigułki kr, w przeczyszczające
św. Elłbiety, f róbowany, przez najznakomitszych leka
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
1> et., rolka 121 pig. 1 ,/r. Przed nakład o wnictwen eitrze- 
|ja aię. Tylko te p.awdziwe, jeśeli kaśde pudełko opatrzo
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znasiem o- 
chronnym w czerwonym druku „św. Leopold" z naszą firmą 
Apotbeke „zum hall. Leepold *¥len, Stadt. Eeke derSpiegel- 
und Plankengasse. Do nabycia w a  Lwowie u  pp. aptek. 
P. Mikolascha. Z. Ruckera. K. Sklepińsklego I i. Bśłser'..

T y lk o  koiztem 3 centów d iienn ie  uzdrowi 
się każdy używający prawdziwe R. B randta szwaj
carskie p ig u łk i, o których każdy rzec m e łe , że 
nie masz przyjem niejszego, pewniejszego i tańsze
go środka domowego, w brakn apety tu , odbijanin 
się kwasów, wzdęciach, hemoroidach etc.

P ignłki szw ajcarskie R. B randta dostać mo
żna we wszystkich aptekach po 70 cnt. z nwagą, 
ażeby na pudełkach był podpis R. B randt? tu 
dzież biały krzyż na czerwonem polu. 45

Premje cukrowe.
N iniejszy te m a t zwrócił szczególnie w o s ta 

tn im  ezasie ogólną uwagę na aiebie. Czy prem je 
takie są praktyezne lub n ie , o tem  n ie chcemy 
tn ta j rozm aw iać, jednakowoż je s t niezbitą prawdą, 
że ehoroba t. z w. enkrowa i biegunka urynowa są 
nader niebezpiecznem i cierpieniam i. Jedynie zna
nym środkiem  uzdrawiającym  do dnia dzisiejszego 
jez t kuracja W arnera Safe D iab e tez , o której pi
sze pani D. E ppstein w M iltenbergu, eo następu
je : . Jnż od wieln la t jestem  eierpiącą a  przed 
kilkom a m iesiącam i pokazały się sym ptom ata, k tó 
re wprowadziły mię na m yśl, że cierpię na  cho
robę cukrową. Niczem niedające się uśmierzyć 
pragnienie, żarłoczność, n iezw ykli wielki napływ 
uryny, wzrok osłabiony, skóra i język wyschłe, 
nm ysł tak  przygnębiony, że dla najmniejszego po
wodu tonęłam  we łzach —  oto był mój Stani —  
Rozmaite rozbiory wykazały, że uryna m ieściła 
w sobie eząsU i cukru. W tem  pewna moja przy
jac ió łka , która e ierpiała na nerki i z pomyślnym 
skutkiem nżyw ała kuracji W arnera , Safe Diabo- 
tesa zwróciła moją nwagę na to lekarstw o, 
do tych wszystkich moich przypadłości jesicz i 
nader dotkliwe boleści w stawach się przyłączyły 
zatem  poczęłam rzeczony m edykam ent zastosowy- 
wać. Jnż  po nżycin kilkn pierwszych flaszek zm ie
nił się stan  mojej ehorrby. Po raz pierwt y od 
la t  wielu przybrały usta i język zwą zwykłą wil
gotną postać, skóra sta ła  się na nowo elastyczna, 
nadm ierne pragaienie i żarłoczaeść nstąpiły, esę- 
ite  nrynowanie ustało a cierpienia w stawach, k t / 
re mi poprzednie nie dozwalały ani spać ani w j' 
począć, zniknęły suuełnie. P rzejęta  wdzięcznośeii 
za osiągnięte rezultaty , mogę wzmiankowane le 
karstw o wszystkim cierpiącym  polecić, niem niej 
z eałą gotowością udzielić potrzebnych wskazówek*

Sprzedaż i  rozsyłka tylko przez apteki.
Cena 2 złr. 80 ct.
Składy u pp. Z. Rnekera. J .  W ewióraklege. 

K. M ikolascha. Główny skład Einhorn, apteka 
(M&i Fau ta) w Pradze.

ROZMAITOŚCI.
=  O tw arcie  w y sta w y  m u zy czn ej w W ar

szawie nastąpiło dziś 28. lutsgo o godz. 1. w połn- 
dnit. Wystawa petrwa miesiąz i mitśei się w trzech 
wialkieh aaltnaek.

Prests wystawy, hr. Gustaw Platsr, otrzymał 
ptswoltnie od bawiąeej ebeenis w Galitji hr. Róły 
Raesyńskiej na zajęcie trze siego, przytykającego do 
dwóeh poprzednich, salonu, ktśry okazał się koaie- 
°inyB dla pomieszczenia w niespodziewanej ilości na- 
•Włanych ia  wystawę przedmiotów.

Według wssolkioh danyeh, wyatawa zgronudgi 
.ele eennyeh przedmiotów, dzięki usilnym staraniom 

jej inlojatora i proteza, Gustawa hr. Platera, i sain-
v*K°Ww?iu ,ię w,Iy,tkioh muzyków i artystów pol- 

Skich, Wyztawa obejmować będzie następujące działy; 
l nuty i kziąłki atarośytno, rękopisy i autografy, biu

sty, portrety, zztychy, obrazy, litografie i fotografie 
artystów oraz przedmiotów, mających związek s muzy
ką, iistrnmenta dęte i rsnięte, zipimety, fortepiany i 
piatina; szafy, zegary i szkatuły zamogrająee; całe 
kemplety orkiestrowe; pamiątki ofiarowane artyetom 
od pnbliesneśei.

Lieta wystawców obejmuje przeszłe 1*0 na- 
zwizk. Ilość przedmiotów wystewiouyeh wynosi około
tysiąca aztuk.

Hr. Augustowa Petoeka s Wilanowa przysłała 
na wystawę mnzyezną wieko ed fortepianu, ofla ewa- 
n*go niegdyś Marji Kazimierze przez ówozeinege pa- 
pieia, po wyprawie wiedeńskiej. Wieko to jezt prze
ślicznie malowane przez Salvatora Resą. Pedebay za 
bytek znajduje aię w muzeum w Cluny, pod Pary- 
***• P. Niedzielski uiyczył rękopisu jednej z senat 
LeetherenA, napisanej ręką znakomitego kompozytora, 
ł  nndto tytułu ozdobnie wykonanego kaligraficznie 

‘*s samego maestra. Jest te unikat w swoim 
r#d*aj,„

Ciekawym jeet zbiór fortepianów różnych fabryk 
z początku bieżącego ztnleeia, szczególną zaś 

1 ‘ uwagę fortepian zbudowaiy w Lublinie przed 
, ł t7, edinaosająoy się wspaniałą inkrnstaoją i o- 

ebfi w ^ cesarstwa. Pamiątki po Szopenie
eą reprenentowane na wystawie i ułożone zo

staną w oddzielnym kioeku. Widzimy tu dwa złote i 
zegarki, jeden n nich ofiarowany Szopenowi pracz pa
lią  Gatalani; dalej część mebli z pokoju wielkiego 
mistrza, między ktśremi wyróżnić należy szafkę mar
murową de nut, bogato i misternie inkmztowaną, for
tepian Szopena i kilka numerów K u rjera  (humory
stycznego), redagowanego w lataeh dziecięcych przez 
Szopena, oraz oryginał Kwiatkowakiege, przedsta
wiający ostatnie chwile Szepein i wiele innyek cen
nych przedmiotów. Pamiątki te ofiarował p. Antoni 
Jędrsejiwiez. Do rzędu inetrumeitów przybyły ś«ie- 
żo : flet stnrożytny o jednej klapie (własność Coeylii 
Hilkner), ileoik z kośei słoniowej w srebro oprawny 
(wł. p. Aleksandra Ssładyekiego) i srebrna tabakier
ka grająca (wł. p. Leopolda Landaua). Ciekawemi 
okazami są starożytna initramenta kaukaskie : „dajra", 
„tara" i „czeanura*. ofiarował# przez pp. Hodżejna- 
towa i Meoijtowa. Wymienić jeszcze naleiy p. Zy
gmunta Wolskiego „ligawkę", rodzaj ogromnej trąby, 
nżywanej dzisiaj przez lud we wsi Bereza, pod Mię
dzyrzeczem. Instrument ten sięga dalekiej prseasłośei, 
grają la  nim podczas zabaw dożynkowych, złoży ta
kże de nawoływaiia się pasterzy wieesorem. Głos jego 
rzewny a silny rozchodzi się zwłaszcza po reiie, e 
kilka wierst.

Zbiory jasnogórski starożytnych i cieką ryoh in
strumentów z XVI. i XVII. wieku, używanych przez 
muzyków w klasztorze, przywiezione zostały do ttai 
ssawy.

Do cenniejszych okazów, nadesłanych w ciągu 
ostatnich dni, zalicayó należy kolekcję skrsypioo Igna
cego hr. Ledechowskiego, złożoną z dwudziestu 
dwu sztuk.

Pięknym okazem jest również kontrabas wło
ski z roku 1712., pochodzący z orkiorztry jenera
ła wojsk polskich, Paoa. Nadesłał go p. Ignacy 
Ghreśeieki.

D. 22 deueetą nam z Warszawy; „Liczne zbio
ry starożytności muzycznych wiboguoił świeże bardzo 
stary i oryginalny zzpinet fabryki krakowikiej Frie- 
drich a Schweinfleisch’a. Sprowadzona z Gzęatoehowy 
kol keja atarożytnych instrumentów, wzbudza pomię
dzy muzykami wielkie zainteresowanie. Są te okazy 
bardzo rzadkie; na szozególniojezą uwagę zasługują: 
krzywoszo, cynki, pomort, ssałamajo, skrzypce z wal- 
tornią, trąby i oryginalna Viola d i Gamba. P. Jó

zef Wojciechowski, inżynier z Kowna, nadenłał har
monię „Baidoneon", przerobiony i  angielekiege instru
mentu „Bandenion". Inetrument ton, będący w re- 
dsaju ręcznej harmonii, pan W. znaeaiie podobno 
ulepszył i zamierza przedstawić go izerssomu ogóło
wi. Do rzędu obrazów przybyły portrety; Michała 
Ogińskiego 1 Paganiniego na szyfrze. Cennym okazom 
jest teorban inkrustowany o dwudsieztupięeiu stru
nach, nadesłany prses p. Tadeusza Dowgirda, jak 
również pianino, swaia „Orfo Meeanlek", pochodząca 
■ fatryki praskiej Hrubeia.

W zalanaeh wystawy muzycznej ukończono już 
roboty około udekorowania śoian i rozwieszania oraz 
nstawienia okazów wystawowyoh. Jedną zo ścian za
pełnił w całości komplet newoezesnyoh instrumentów 
orkiestrowych, doetarczonych przez pp. W. Krusiń
skiego i A. J Werniea. W drugim ualenie zwracają 
uwagę piękne organy, ustawicie prses p. Szymań
skiego i olbrzymich rozmiarów instrument zwaiy 
„Orkestrionam" z fabryki moskiewskiej Mezera i 
Blossinga. Do szeregu eenuiojzzyeh okazów przybyła 
harfa, używana przez Beesuanów w zachodniej Afry
ce, skąd przywiesieią została przez Regcaińzklege. 
Pierwatworu dzisiejszego fortepianu, zabytek z XV. 
wieku, dostarczył p. Kazimierz Gebethner. Jezt te 
możliwie prostej kointrukeji pianinke miiiaturewyeh 
rozmiarów..

Od p. Józefa Sikorskiego wystawa otrzynała 
skrzypeo Sztejnera z roku 1675., harmonijkę szklau- 
ną po Losslu i cały szereg rzadkich dzioł. traktują
cych o muzyce. Oryginalnej partytury „Halki" Mo
niuszki dostarczył p. Jan Karłowicz. Ułożeiiom ka
talogu wystawy zajęła się rodakeja Echa M uey 
canego.

Katalog oprócz opisu okazów zawiera różne 
artykuły dotycząee hiztorji muzyki polskiej itp. Pre
zes wystawy, hr. Gustaw Plater, uprosił kilku ar
tystów, którzy podozaz trwania wystawy oedzieniio 
w oznaczoiyeh godziiach wykonywać będą różno 
utwory.

Do oenniejzzych okazów, przybyłyeh w osta
tnich dniach na wystawę, zaliczyć należy dwoje skrzy
piec : hiszpańskie Sardini’ege 1 niemieckie Raueh’a, 
dalej starożytną ligawkę. używaną dziś jeszcze przez 
Ind w okolicy Międzyrzecza, ozdobny flecik z porce
lany żackiej, Violę di Gamba, Yiolę d’amour, altówkę

włoską, kobzę, wiolonczelę Stradiwariuaa n r. 1650. 
i wiele innych tym podobnych przedmiotów; Do zze- I 
regu obrnzów przybyły : „Janko muzykant" Franciszka 
Kostrzewskiego i „Lirnik" Kazimierza Mireokiego. 
Niektóre ze znajdujących się na wystawie itaroświe- 
ekick nzpinetów, melodykonów, fortepianów itp. iistru- 
mentów ulegają ebeenie odrectaurowaiiu. Na instru- 
meataeh tyeh bowiem wykonywane będą podczas trwa
nia wystawy wyjątki z dawnych partytur naszych 
mistrzów.

=  N ie le tn ią  b an d ę e lo d z ie jó w , tłożoią ■ wy
rostków od lat 14 do 16 wyśledzono i zaaresztowano 
w tyeh dniach w Paryżu. Władze analazły u młodo
cianych przestępców formalne prawo ze statutami i 
paragrafami. Dowódcą bandy był ehłopiee 15 letni, 
który zamiait prawdziwego naswiska swojego, Dupnis, 
przybrał nazwieko Videeq, be mu aię te wydało 
romantyesniejssem. Nieletni złoczyńcy pewykopywali 
na łące St-D eiii wielkie doły, gdzie chowali kra
dzione prsedmioty, które częściowo aprzodawali po- 
kątnym handlarzom. Towary kradziene były przewa
żnie n kupców w Clloky i St-Qaou.

=  Zwyczaje londyńskie. Wyższe sfery społe
czeństwa londyńskie jadają obiad w gediinaeh coraz 
to późniejezyeh, tak dalece, że pora obiadowa przy
pada tam obeeiie na godzinę 8. a nawet 9. wieczo
rem. 2 nowości tej bardzo niezadoweleil tak lnbo- 
wniey muzyki jak i dyrektorowie teatrów, dla któ
rych to oatatnie highlife stanowi pr bliczność najpo- 
żądańazą, bo zakupującą bilety na miejaca najdroższa. 
Wskutek tego, że ta właśnie csęśó pnblieznośol opó
źniała aię w ostatnich czasach, na konoerta i na 
przedstawienia w teatrach, przez co innym przeszka
dzała, przedsiębiorcy artystyczni zaczynają aape- 
wiadać początek tych widowisk dopiero na godzi- 
lę  dziewiątą wieosorem a nawet i później, ee znów 
nie jeat dogednem dla publiczności ubi żstej, mieszka
jącej w edleglejesyoh dzielnicach miasta oraz dla ta
kiej, która będąc zmuszoną wstawać wcześniej do 
pracy na shleb, nie moż< spędzać znacznej części no
cy na zabawie. I po co to noc na dzień, a dzień na 
noe zamieniać !

=  Wielki palne lodowy wzniesiony został w 
St. Pani (Nsbraska). Pałac# te są specjalnie amerykań
skim wynalazkiem i pierwszy z nich sbudewany w 
Montreal w Oanadsis. Obeeny pałac w St. Paul ko

sztuje około 210.000 fr., zajmuje przestrzeń 0.4 hktr. 
i ma 80 stóp wysokości do bastjonów, główna wie
ża zaś jest wysoka na 130. Do budowy pałacu spo- 
trzebowano 55 000 bloków lodowyeh, około 32 eali 
szerokich i dłsgich, a 18 grubych, tak że ogólna wa
ga lodowego materjałn bndowlanege wynosi 16 mi
lionów funtów. Wokełe pałacu urządzona jest śli
zgawka i góry lądowe, a wieesorem wssystke oświe
tlona elektrycznością sprawia s ta ra ją c *  wid»k. Wa- 
wnątri pałacu znajduje się labirynt t  różnych sob 
dów, kącików i korytarzy złożony, a w niszach mmie- 
azcsoie są lodowe posągi łyżwiarzy różnych na
rodowości i zwierząt półnoonych. Otwarciu pałacu 
towarzyszył korowód masek, złożony t  12.000 osób, 
a przedstawiający wjazd króla lodowega do swsge 
tamku.

*= Stary, ale zknteczny sposób. Pewien po
mysłowy pasażsr, jadąe do Charkowa, trafił na po- 
siąg formalnie prsepsłniony podróżnymi. Ani jednego 
miejsca wolnego, ani kawałka ławki do siedzenia, 
wnzystko zajęta. Gdy pociąg był jnż w pełnym bićgl, 
pasażer nasz zbliża się do jednego ze swoich wspót- 
tswarzyszów podróży, rozpartego w wygodnym kąciku 
i zapytuje ge nieśmiałym głoaena: „Przepraasam
łaskawego Pana! Gzy nie wiadomo Ss. Panu jak dłn 
ge trzeba się leczyć ze wśoieklitiy w bakterjol* 
gicznej stacji?" —  „A eóż Panu po tej wiadoma 
śoi?" — odpowiada z ciekawością, zagadnięty wy- 
gedniś. Podróżiym nassym wstrząsnął w tej chwili 
jakiś dreszcz nerwowy, oesy mn się szeroko roa- 
warły, ale mimo to, tym samym cichutkim głosem , 
objaśnia, jakby zawstydzony : „widzi Łaskawy Pan,
jakby to powiodzioó... hm . ja... mnio... ugryzł wśeia- 
kły pios..." — „A, pai jostoś oiorpiąey... zajmij pro* 
aię mojo mlojsco" — odpowiada zagadnięty, wynosząc 
się eoprędzej w jak najdalszy kąt wagsnn. Jakby iskra 
elektryczna przobiogła po podróżnych, siedząeyel w 
wagonio; wszyscy kolejno pepodnonili eię so swoich 
miejsc, pozostawiając jak największą swobodę mnio- 
manemu choremu, który też, wyciągnąwnzy aię wy
godnie na ławce, powtarzał ibie pewnie w duchu, 
że ten sposób nigdy nie sawodzi.
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N a t u r a l n e  i c z y s t e

M -  m  I  k m
z k ró l. ? ę £ .

C e n t r a l n e j  
PIWNICY WZOROWEJ

■ oaU ftetj pod nadzorem i kontro lą 
k r 61 w ę g .  K ia i s te r s tw a  h a n d lu  

“Białe i czerw one,
•tołowe, deserowe i kuracyjne

t o k a j e ,
w odłbf stesofóliiyeh senników które ro i-  

•oł* no żądani* i poleca handel

ST. l i M I E K I E U
w e L w o w ie ,

wyłąełmy zastępca dla Galieji.
ioia

PR A W D Z IW E

PIG U Ł K I MOR (SONA
P a  ARTHAUD M SULIN.

aajlsps— aa irodków  cayaieeąerch i 
p rssciyncaających  krew we wsselkich 
tłobośsiaeh iłeg o  przymiotu, ekrofn- 
lin aT ch  liaaajaeh, wyrzutach skór
nych i scpsiifliu krwi. 1676 U - 1  

Skład (łów ay  w P a r r in  a  p. A rthand 
Mon Ha, ap tekarza Jo, ulica Lenie le 
G rand; we Lwowie okład wyłączny w 
ap t.jp . K nylanow tkiego obok Brygidek, 
p . W ewiórikiego dawniej N aahka, p.

S k lep tiik leg o , Ruekera itd .

1 I

Opytiw alae  p ro f. d r. Jśger®  
wyroby po oooaoh fabrycznyoh 

o BajeiluOhOtotejewj Wełoy, -za- 
leeace d la  osób w ątłego zd ro 
wia , łatwo się prsss.ębiających 
K aaalo 
Kaftaalkl 
Ktleooo I majtki 
Skarpetki I peśozechy ( »  
Ocrzowaozo aa  żołądek 

“ M l .
S to lik i włóczkowe do nozzenia 

pa snkal, ■ rokaw am i i bez, 
poleca

n tn d e l płócien i bielizny

JANA RI EDLA
w e L w o w ie .

-B k
t. SNM T.

SKŁAD FABRYCZNY
|farh , lak ie rów , pokostów , che-| 
tn ikalij, kiszek gum ow ych 1 ar-j 

tykn łów  brow arn iczych
oraz

HANDEL MATERIAŁÓW

Alojzego Hiibnera
Lwów, u l. K aro la  L udw ika 1.13

(w lokalnościach niegdyś cukierni 
Eotlendera.)

SPECJALNI HANDEL ABTTKOtóW

do nźyfti pspoiMiep
poleca

Śrót, lotki, kule, kapsle 
Uniwersalne smarowidło na zkóry. 
Czernidło i lakier do skór.
Tran rybi do skór 
Tłuszcz do broni.
Podeszwy konopne, filcowe i korkowe. 
Płaszcze gumowe, nieprzemakalne 

(damskie i męskie).
Wałeczki do okien białe i brązowe.
K it i gips do okien.
L ich ta rze  benzynow e.
Rogóiki kokosowe i żelazne.
Latarki stajenne i ręczne.
Batogi kompletne i biczyska.
Skórki irehowe do powozów.
Gąbki toaletowe i powozowe.
Wagi kuchenne.
Sikawki ogrodowe i do oranżeiji. 
Sztalugi i wszelkie przybory malarskie. 
Koneweczki na naftę.
Wszystkie gatunki szczotek.
Hegazy, klysopompy otc.
Artykuły chirurgiczne.
Cerata na stoły i podłogę.
Maszyny do korkowania.
Korki i kapsle do flaszek.
Farby olejne i lakiery.
Oliwa do maszyn.
Węże gumowe i parciane.
Artykuły browarnicze.
Pasy i gurty do maszyn.
Preparata do wyniszczania owadów. 
Masa franonzka i woskowa do podłóg. 
Lakier w sześciu kolorach do podłóg 

i wiele innych artykułów, któro w 
mym cenniku są oznaczone.

Cenniki na Żądanie gratis i franco 
wysyłam.

W szelkie informacje odwrotnie udzielam

Osoby potrzebujące sekretnej, pewnej 
od przykrych następstw  oebraniającej 

pomocy lekarskiej w sferze organów p łc it- 
wyeh, znajdą takową * gw arancją bezwa
runkowej tajem nicy i abeelutnej pewnośoi 
pożądanego skutku, jedynie i  wyłącznie n 
dośw iadetonege

specjalisty - lekarza
organów  p łc io w y ch ,

do którego bądó to  listownie pod adre
sem „M. Bielak* I.wów ni. Wałowa 1. 11 
odnieść e ię , bądź toż osobiście pomiędzy 
gods. 10. a  12. albo 2. a 6. pe połudeiu 
zgłosić się należy. 623

Stóeowne lekarstw a w ysyła sekretnie 
i podaje no żądanie inny adres.

moczony pc40, suchy po 80 ot. kilo. 
Lososio-ćledzie duże,

wędzone po 16 e t , marynowane po 20 et 
sztuka.

Śledzie solone
boltaderskie, mleczaki pe 12 et. sztuka, 
sskoeki", mleczak i ikrsak 14 et para.

Sardynki francuskie
oliw ie-pe 36, 46, 66, 85 et. i l i r .  1.25 i 

1.60 puszka.

Omary królewskie
po 70 tn t  i złr. 1.30 puszka

Anohoris duńskie
słój 60 e n t , — puszka 70 eut.

Moskaliki w piklaoh
słój 36 e t , besznła 2 złr

Kawior Astrachański
i różnorodne S ery

poleca handel

ST. HAHKIEfflCZA
we Lwowie w Rynku 1. 42.

606 2  6

ZARZĄD OGRODU
pom ologicznego 

JE. hr. ALFREDA POTOCKIEGO 
w Łańcucie, poleca drzewka i 
krzewy owocowe własnej produkcji 
w najszlachetniejszych gatunkach 
jakoteż krzewy ozdobne po cenach 
nader przystępnych. G8i i_io

Zamówienia przyjm uje i wykonuje 
Zarząd Dóbr ordynanckich w Łańcnoie-

Osoba młoda
* rodziny in teligentnej, znająca się dobrze 
na prowadzeniu dziatwy, i  dobrami ćwia 
deetwami, również znająca się na gospo
darce domowej, gdzie może panią wyrę 
ezyć, poszukuje od 16. marca miejsca ja  
ko bsna. — Zgłoszenia pod lit E . m. a. 
poste restante Bymanćw koło Sanoka.

784 1—2

Osoba
40-letnia poszukuje posady towa
rzyszki, sekretarki lub zarządczy- 
ni domu. Adres: Administracja
Gazety Narodowej.

iKMi«tcBini.an

Uniwersalne Pługi
całe z żelaza i stali
dostarcza najtaniej

Umrath i Spółka
fab ryka  m aszyn ro ln iczych  

P ra g  - B u b n a
Katalogi na żądanie gratis.

F ilia  we Lwowie pod własną firiną 
nliea Gródecka 1. 61.

6 ri0 2—t

Oficjalista,
kawaler, 40 la t liczący, posiadający ch lu
bne rekjm endacje z la t  20 z większych i 
wzorswreb majątków ztąd i z zagranicy 
poszukuje zaraz posady A dres; Rolnik 
postępowy, Tarnopol.

Skład kawy
A rtu ra  K ośc i ck iego

i

1
W E  L W O W I E

C horążezyzaa 1. 22. 
otrzymał wprost od producentów 

z A m eryki południowej 
św ieży tr a n s p o r t

trn b o z ia rm ste j u t a i l e j  t a n
i sprzedaje takową 

po oenle hurtownej 
we Lwewie 1 kilo za 2 z łr ., 

aa  prow incji:
1 kilo 1 złr. 90 et. franko.
4*/« kl. 9 s łr .  60 et. franko. 
Odbiorcom nad 50 kile opust, 

ąąaaaaaaaaaaaaaaaii

t ź a o d H f e i  a  J h ł  j w o t i f

T o w a rz y s tw o  p o w ro ź n ic z e  E
• w  ^ 3a,d.3rm .r L ie  f f

St ow arz ys zen i e  z a r e j e s t row an e  z po ręką  og ran i czoną  i subwen-  
r j onowa ne  przez W y s o k i  W y d z i a ł  k r a jo wy  we L wo w ie  

po leca  swoje  wyroby  powroźnicze:
P o s t ro n k i  do szli i ch o mą t ,  l ice,  szle p a r c i an e  i w skó rę  obszy te ,  
na sze ln iki  z ł ań c u c h am i ,  użi iz ieaice,  k rowiank i  i wolowody.  l i ne w k i  
i p awęzn ik i  do wozów,  l i ny  do ka f a r n ,  gorze ln i ,  kopa lń  i c i ą 
gn i en i a  c i ężaru ,  s znu ry  do b ie l izny,  s z p ag a t  r óżnej  g rubośc i .  
G u r ty  t ap i ce r sk i e  konopne  i j u towe .  H a m a k i  (H iLagenm a tben ) .  
sieci  r óżnego  rodza ju  do ryb  d o s t w a  i polowania ,  s i e c i  na  konie 

(m as k i )  od mu ch .
Na  szczegó ln ie j szą  uwagę  za s łu g u j ą  nasze  ba rdz o  t an i e  c h o 

d n i k i  szpaga towe  na  ws chody  i k o ry t a r z e ,  p r zewyż sza j ąc e  pod 
ka żd y m  w z g l ę i e m  wszys tki e  t ego rodza ju  wyroby  f ab ryc zn e  
z koko sa  i j a t y ,  pasy  ma sz yn ow e  tańsze  o 5 0 ®/0 od sk ó r zan ych  
i  wiel e  od n ich  s i l n i e js ze  i g u r t y  do ob i j an i a  wózków,  t rw a l s ze  
od wsze lki ch  tego  ro dz s ju  wyrobów k os z y k a r sk i c h .

Oprócz  oowyższych  w yr ab i a m y  w szys tko  co w za k r e s  powro-  
źn i c t wa  na leży po cenach  j a k  n a jn m ia r k o w a ń s z y c h .  

l l^ F  Cenniki na żądanie g ra tis  i o p ła tn ie
D y r e k t o r :

K s. Leon Pastor. 
3 p P £ 3 p f 3 ||C 3 p p |C 3 P P |C )

•  Odbi 
—sei i

WINO
L e o p o l d a  L a o t ł a a .

Skład i rossełka W ersohetz na W ęgrzeeh 
oferuje swoje stare  Kapollenberger wina 
ezerwoot (M arka 60) opłatnie ua wszyst
kie otaejs koiejowe po 26 zł. za hek to litr 
Każdy gatunek wedle polecenia i za po
braniem. — 5 kilo na próbki w em alio
wanych beczułkach po złr. 2*50 opłatnie 
za pobraniem pocztowem. 171

Pasiecznik
liejętny w młodym wieku, kawaler, po 

a tu tu je  miejsca w kraju. Bliższą wiado
mość udzieli J. K anarski, zawiadowca 
pasiak w Horodysscsu, pnezta Założcs.

778 1 - 2

!!NIEMA PRZElOCZOiiitiii NÓG!! 
JNiema t wa r de j  skóry  wiecej !
UNIWERSALNE SMAROWIDŁO NA OBUWIE

p o l e c a

ALOJZY HOBNER iw o W
A l. K L a ro la  L u a w i i t u  1

N o w o  u r z ą d z o n y

HANDEL
1541

M " '  M A R I E
u ezenn ica  W ortha .

J  NAUKA KROJU ( M e g o  f
f  ułatwionym sposobem m

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs trw a 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 

Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko
wego i miary certymetrowej.

Każda uezennica wykończa jedną suknię kompletnie 
i dwa stan ik i, jeden zmniejszony, drugi powiększony.

O a l y  k u r a  k o a a t u j u  l O  a l r .
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popełud.

L ekejt w domach pryw atnych przyjm uję po 1 złr. 
za godzinę od jednej osoby, po 1 zł. 50 ct. od dwóch osób.

U lica  S y k s tn sk a  1. 31, parter.

1 E R B A T Y

chińsko-rosyjskiej

w
»  ™  v  w  w  « u  w y  

we Lwowie, plao Marjaoki L. 10.
poleca zbioru majowego 

Nr. 1. zł. 1 60 %  kilo Peceo

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

Puder 
ryżowy spsoyaln .j

tPZTUOTO-WANT Z B1ZUTUTBU
P r s a s  Obi”  F A T ,  F a b r y k a n t a  P erfum  

PA R YŻ , Ulica da la Paix, 9, P A R Y Ż

etykiecie pudełza wydrukowany 
A. M ella firm a pomnożona.

jeżeli na każdej 
je s t o rz e ł i

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz
ków przeeiw najnporciyw siym  cierpieniem  żo łą d 
k a , spadnleh  części c ia ła , przeciw kurczom żo
łądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw sa tw a rd z e n ia , 
przeciw cierpieniom w ątroby, kongestjom  k rw i, 
hemoroidom i najrozm aitszy chorobom kobiecym, 
spowodowała ed przeszło kilkadziesiąt la t  coras 
większe rozpowszechnienie.

Fałszywe wyręby będą sądownie ścigane. “796 
Cena zap ieczętow an ego  oryg in a ln ego  pudełka 1 złr. w . a.

Wódka francuska i sól M olla
Jako w cieran ie  do skutecanego leczenia gośćca, reum atysm u, wszelkiego rodzaju rw ania członków i para

liżu, bolu głowy, uszćw i zębów : w formie ok ładów  na w zzelkit skaleczenia, w wypadkach aapalania i na wraody 
W ew nątrz  zmięzzana ■ wodą, przeciw nagłej ołabości, wymiotom, kolkom i rozwolnienin.

F l a a a k a  ■  d o k ł a d n y m  o p l e e m  8 0  o t .
T ylk o  praw dziw a, jeżeli każda flanka  zaopatrzona je s t w  podpis 1 znak ochronny M olla.

J M  I H M T O W H Z
poleca

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
wyszczególnione za swe znakomite własności 

7ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.

6 f e j  t r a n o w y  W# K r o h n  &  C o m p .  kich w handlu znajdujących się gatun-
w BERGEN (w Norwegji). Za wszyst
kich w handlu znajdujących się gatun

ków jedynie oipow iedui do leczniczego nżytku. —  Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 z łr. w. a.

Główny skład wysyłefc u A. MULL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

^  Uprasza się P. T. Pabliczaości wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
re opatrzone są marką ochronną i podpisem.mowa

S k ład y  w e L w o w ie : J . B siier apt., Zygm. Bucker apt., S t. M arkiew icz; w B i a ł e j ;  E rioh Keler ap t. 
w B r o d a e h ;  M, Kolak. W B nozacin: B. Joel Rapp ap t.; w C a e r n i o w c a c h :  J . S chnireh , O. A lth apt.; 
w C a e  r  t  k o w i a :Ldg. Nosa ap t.; w D rohobyczu: T. Partykiew icn, a p t ;  w G ó r a h o m o r a :  A. Bot czat apt., 
w H o s  Ł a .ty  n i c : W. Czerski apt.; w J  a r o s ł  a w i u : J. Bohm i L. W iałocki apt.; w K a m i o n c e  8trum .: 
C. Piopa* a p t ;  w K o ł o m y i :  Jan  Sidorowicz, E. Stenzsl a p t ;  w K r a k o w i e :  W. Redyk apt.; K. W iszniewski 
a p t ,  ar M i e l n i c y :  Mish. Krokowski apt., w N o w y m  S ą e n :  W. F il ip e k , B . Jakubowski apt., w N o- 
w y  m T a r g a :  K. L a u r, a p t ,  w P a  d w o ł o  e z y s k a c  h :  GK M orawetz; w P r z a m y ż l u ;  F . N ah lik , A. 
Mańkowski apt.; w Przew orsku : F al. SwitaU ki, ap t., w R z e s z o w i e :  J . S chaitte r & Comp. i J . A. K arpiń- 
aki ap t.; w S a m b o r z e :  J . Alcksiewioz a p t ;  C. Marezch apt.; w S o r s o i e :  J . D em pniak, F r. B eill, a p t ;  
w g a i k  : Jędrzej G s in a ; w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Amirowicz apt.; A. B eill apt.; w T a r n o p o l a :  E, 
T r u t a ,  P . Jam rogiaw iez, aptekarz; w T a r n o w i e :  W. Mńldner & Comp., W iersyeki, S t. Paw łow ski, apt., 
w W ad o w i a a e h :  K. Fidorkiow ici. 639 (2—52)

Mydła doi golenia brody 25 ct.
Mydła mogdałowe, 10, 20 i 25 ct.
Mydła kakosowe, białe do rąk 10 i 20 et. 
Mydło p Imowo, żółte 6, 12, 18 i 20 st. 
Mydła grysikowe, wyśmienite do twarzy i 

rąk  40 ct.
Mydła -żółtkowe, wydelikaca, w ygładza i 

znakom icit oczyszcza skórę 30 ct.
Mydło ziołowi, otrzym ujące się przez zgę- 

szczenie ssku roślin arom atyczao-żyw i- 
eznycb, znakomite 25 ct.

Mydło piżmowe, posiada bardza przyjemny 
piżmowy sapaeh 80 et.

Mydło paozulowa, przyjemnej woni i jest 
b»rdzo poszukiwane 30 et.

Mydło różana, najprzedniejsza 40 i 80 ct 
Mydłe oliwna dla dzieoi 36 at.
Mydła z igieł eosnownych, przyjem na w 

użyciu, skuteczni* eehrania skórę od 
liszajów i wyrzutów 30 ct.

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, Bada- 
« b ia lsść  i delikatność 40 et.

Mydło fijołkowe, przyjemnej wami 35 st. 
Mydło kosmetyozno, usuwa piegi, spalenia 

słeneozne, tw arzy przywraca świeżość 
i białość 60 et.

MydłO' hygienlozne przetłuszczane, nadzwy
czaj delikatne i specjaln ie zastosowne 
do twarzy 60 et.

Mydło ryżowe, używa się d* w ydslikats- 
nia i wybielenia skóry na tw arzy i rę 
kaeh 60 ct.

Mydło gllcerynowo, białe, łatw* pieniące 
wyborni* tezyszcza skórę i chroni )d 
pryszczenia się 80 et,

Karawanowa 
» najprz. 

Gumpow per. 
„ przed.

Nr. 6. zł. 3-— 
.  L  - 4—  
,  8- - 6—
- 9- » 3 . -  
.  10. .  4 -

‘|, kilo Congo 
Souchong czarna , 2. „ 2-—
Souchong czarna 

zbiór majowy „ 3. ,  3-—
Kaysow . . . .  4. „ 4 —

Melange de Loud. .  -5. .  4 —
Wysiewki herbaciane ‘|i kilo złr. 1-30 — z najlepszych herbat ztr. l-60

Zamówienia z prow incji wysyła się odwrotną pocztą. Opako
wanie nie liczy się.

IPsfe.dsfhrferfcffcdisfedłłfeihdłdidłdsdidrdjsfedsdyfedsdrffefferfeffeibłhdłdyfeshd:!!:!!: bdsdsifeskdyfeihffedMbds flf

C I E K P I E l T I i i  P Ł U C .
Ekshalacja gazowa (Iujekcja wprost)

leczy cierpiących na owrzodzenia płuc, galopujące suchoty, wycieńczenie i tp
Id ea ł wyleczenia c i e r p i e ń  płucnych, o którym lekarz* prawie i ma- 

•Ś rzyć nie mogli, został obecnie zupełuie osiągnięty. Poświadczenia profs- 
i j  sorów i doktorów, cieszących s.ą sławą, setki listów od wyleczonych, których 
2  autentyczne odpisy każdy na ' h  ' h  kil. tygodn owo. A
•Si żądanie. - - 1 - -   iu

Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 
35*|# czystej gliceryny, znakomicie wpły
wa na naskórek 20, 30 i 40 ct.

Mydło glicerynowe płyune, we flaszeczkaeb 
oczyszcza skórę od pryszczy, liszajów, 
trądzików , flaszka 40 ct.

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 ct
Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków 

i mankietów gutaperehowych 10 ct
Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skó

rę od wszelkich wyrzatów 60 ct.
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myt- 

ręce, twarz, a naw et całe ciało w czasie 
epidem ji, celem ochronienia się od za
każenia 20 et.

Mydło siarkowo, z wielkiem powodzeniem 
używa się do zniszczenia pryszczów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó
rze 25 ct.

Mydła benzeosewe, bardzo korzystnie używa 
się de usunięcia wyrzutów i plam 
skórnych 25 ct.

Mydło kamforowo, uśm ;erza świędzenie i 
pieczenie skóry, nsuwa wyrzuty i czer
woność z twarzy i rąk 25 et.

Mydłe miodowe, ao w ydelikatnienia rąk, 
kawałek 10 ct.

Mydło mieszczańskie, znakomite 10 ct.
Mydło smołowe, zawiera 40%  czystej smo

ły  (dziegciu) usuwa pryszcze, liszaje 
wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie 30 et.

Mydło-smołowo-glicerynowe, miękczy i o

e m niezbitego 
jjj przeświadczenia się, ofranko- 
^  wane otrzyma, p o e h l * b n e 
4i i . rawozdania czasopism me- 
jji dycznjch i zastosowanie w 
U najwiękizych szpitalach dają 
•H najchwalebn ejsze świa- 
i j  decw o * zadziwiających 
I! i niespodziewanych sku- 
^  tkach leczenia sposobem 
|  ek»h»lai'yjnym za pomocą 
H przyrządu tak zwanego:
•f „R e c ta l-In je c to ra .11 Na 
Jj do«ód przytnezam y szc/egóJuir 

orzeczenia p ro f. d r. B ergeon’a 
i d r . M orePa : .K aszt), wyplo- 
winy, dreszcz, obarczenie, zw ak ia ją  

- do trzech dni, następnie ustają  zu
pełnie -  sen i ape ty t wracają n , 
nowo C iężir ci la zw ększa się o

najbardziej ntfżąey sposób #• 
źyci* można znowu podjąć.“ Ł  
P ro f . C o rn il 'a  i p ro f. W er- »  
n c jP a  : „Przy astmie natycb- fr 
miastowe złagodzenie odde- T  
ehn. Badyka n* wyleczenie %. 

eręsto w przeciągu 8 dni.* fr 
P ro f . Diżar<ien’a  Bome- 
c ’a :  „Ch oniezny k a ta ry ,
epłucny doznawał zuueł- fr 
nego wyleczenia.** P ro f . 
F rencP a z oddziału d r. 
Sztac’a :  .D rezzcz, wypo- fr 

ciny, kas el, nyplow iny znika- T  
ją  ; niezwykły apetyt wzmnga 
tię (liężar ciała zw ięEszasię fr

5 k il.“ D r /  31’L o g lin 'a :" .Z  po-
ród 30-tu cierpiących w wysokim 4.

stopniu na owrzodzenie płuc, zostali fr
u  ___  iwwszyscy gruntow nie wyleczeni. %

czyszoza skórę od liszajów, trądzików  i 
t. p., kawałek 30 ct.

Nabyć m oina w e  L w o w ie  w  sklepach w łasnych , ul. K opernika l. 3. 
Hotel E uropejski i  ul. H alicka róg W ałow ej. W  K ra k o w ie  Sukienni
ce l. 20. W  Czerniow cach R ynek l. 2, oraz we w szystkich p ierw szo 

rzędnych sklepach i  aptekach.

4l Również t* sama podają i pacjenci do mej wiadomości. (K uracją sama sobą fr 
5  nie jest uciążliwą, nie przeszkadza w nic em i p.iręcza skutek bez wszelkich fr 

złych następstw ) C. k. wy ąci u r rz  p rzy r/ąd  gisowa-ekchelacyjny t. zw .: ^  
•S (R ec ta l-In jec to r)  z prz-pisem  użycia dla lekarzy i dla wlasneg* użytku, nie fr 
i!  mniej 1 przyborumi. potrzeł-nei,i do wytworzenia gazu, rozsyła za gotówkę £  
2  lub za pobraniem po 8 z łr .  — rizem  z gazometrem po 10 z ł r .  w . a . g-

i  29i />>'. K a r o l  A l tm a n ,  i_? |
i| Wiedeń, YII. dzieln., przy ulicy Mariahilf 1. 80. fr
^ i^ ^ s  ¥ ¥ «p t y R

E g
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F A B R Y K A
przednich

holenderskich 
L I K I E R Ó W

Skład fabryczny :
we WIEDNIU, I. Kolilinarkt 4.
Dla dogodności P. T. Publiczności m oina tych 

prawdziwych likierów nabyć także w zuanysh 
handlach znaczniejszych. 56 1 - ę

V
Wyłączny skład oryginalnej

BIELIZNY WEŁNIANEJ
z jedynej przuz prof. dr. Gustawa JAEGERA

k o n ces jo n o w u e j fabryki

W. Bengera Synów w Stuttgart-Bregens

w Magazynie Sehayerow
we Lw ow ie.

(Cennik fabryczny n» żądanie franko.)

Wydawoa i odpowiedii&ny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Csarlańskiej


